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Qii MmMitratyi „fiwsl ialwmy**.
Z powodu nowego kwartału

zw ęszo n eg o  w tym terminie r u c h u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliw e 

najwcześniejsze 
Egłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „ A d m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y "  w E r a k o w i e  — czy też za 

pośrednictwem agencyj.
Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­

ku  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 

moga dwutygodnik lwowski
„NOWE MODY"  

po zniżonej dla nich cenie: 2 K 40 b kwartal­
nie w raz z przesyłką.

Dymisyc ministra GfyblMiegtj.
Minister Głąbiński jest ofiarą połityiri p. GiaD- 

skiego i jego organn. P. G ł ą b i ń s k i  p a d a ,  — 
w ł a ś c i w i e  j u ż  u p a d ł .  Dni jego urzędowa­
nia, jako ministra kolejowego, są p o l i c z o n e .  
A szkoda, — dla kraju, dla jego interesów eko­
nomicznych, bp trudno przypuścić, abyśmy zno­
wu na fem, dla nas tak ważnem stanowisku, 
mieć mogli reprezentanta Koła polakiego. Nie­
stety, polityka wszechpolska okazała się od tych 
interesów naszych silniejszym czynni! Run, i pod 
oarciem tego czynnika pada poiski minister dla 
kolei państwowych.

P. Głąbinsk. powoiany został do gabinetu 
dlatego, że grupa lego partyi reprezentowana 
była w Kule polskiem przez 17 posłów wszech­
polskich Dzisiaj powiedzieć już można, ż e  
W s z e c h p o l a c y  pT z a g r a  i i  w y p o r y  w 
k r a j u .  Dotychczas wybrano z a l e d w i e  c z t e ­
r e c h  p o s ł ó w  z ich stronnictwa, bo piąty 
(Jabłoński) był właściwie tylko hospitantem ich 
grupy w Kole polskiem. W dalszym ciągu zdo­
być mogą Wszechpolacy najwyżej 4  mandaty. 
T r a c ą  w i ę c  i c h  z a t e m  w i ę c e j ,  n i ż  p o ­
ł o w ę .

Tę klęskę sprowadziła jodynie i wyłącznie 
arbitralna, perfidna, ntrygancka polityka stron­
nictwa wszechpolskiego, uprawiana w lwuwskim 
ich organie „Słowo Polskie". Orgar ich wytwo­
rzył nastrój polityczny, w którym wydusić 6ię 
miały wszystkie stronnictwa polskie w kraj o 
Pozostać nnhło przy życiu tylko stronnictwo 
wszechpolgKie. Tymczasem duszą się w tej atmo­
sferze wszechpolscy kandydaci poselscy i mę­
żowie polityczni. Przeliczono się w efekcie —  
który streszcza się nie w  zwycięstwie polityki 
wszechpolskiej, lecz w jej klęsce.

P. G r a d s ki  przekonać się dzisiaj p o w i ­
n i e n  —  chociaż jesteśmy pewni, że mc prze­
konać go nie jest w stanie —  że znacznie ła­
twiej jesr utrącić n. p. 2 demokratycznych kan­
dydatów w Krakowie, 1 we Lwowie i 1 w Zło­
czów ie, niż przepiuwauzić jednego swojego kan­
dydata w Przemyślu, pomimo, że w s z y s t k i e  
s t r o n n i c t w a  n a r » d o v e  g o  p o p i e r a ł y .  
P. Grabski powinienby wreszcie "irozumki, że 
łatwiej jest pudkopać cztery kandydatury demo­
kratyczne, niż utrzymać na stanowisku „swoje- 
go" mmiFtra.

Społeczeństwo musi wreszcie oprzytomnieć i 
zdać sobie sprawę z tego, doaąd prowadzi je 
stronnictwo, które dość ma siły, aby siać zni­
szczenie. aie nie jest w możności stawiać i bu­
dować.

Szkoda p Głąbifiskiego. Był lepszym od swo­
jego stronnictwa, które mu grób wykopało.

( T e l e f o n e m . )
Wiedeń, 23 czerwca,

W  ciągu wczorajszbgo popułudma nie zapa­

dłe, decyzya co no dymisyi Weiskirchnera. Dy- 
misya ministra G ł ą b . ń s k i e g o  dotąd nie na­
stąpiła. Nie ulega atoli wątpliwości, że m i n i ­
s t e r  k o l e i  w y s n u j e  k o n s e k w e n c y ę  
z wynika wyborów galicyjskich. Jeżeli nie zrobi 
tego natychmiast, (o tylko dlatego, że wybory 
w Galicji me są jeszcze ukończone i chodzi o 
to, aby nie wpły rać na nniszy tok wyborów. 
Ale ta zwłoka nie zmieni faktu ustąpienia Gią- 
bińskiego, ponieważ to ustąpienie j e s t  po  
p r o s t u  n a s t ę p s t w e m  w y b o r ó w .

W kolach politycznych panuje przekonanie, 
że kierownictwo ministerstwa kolejowego, po 
ustąpieniu Głąbińskiego, obejmie szef sekcyi 
bar. F o e r s t e r ,  który 1 lipca wraca napo- 
wrót na swoje stanowisko.

Wiedeń 23 czerwca.
„Neue Freue Presse" donosi, że niebawem 

w p ł y n i e  do k a n c e i a r y i  g a b i n e t o w e j  
D' ' we  p o d a u i e  o d y m i s y ę .  B ę d z i e  t o  
p o d a n i e  dr G ł ą b i ń s k i e g o .

Dzieunik wywodzi, że profesor ekonomii poli­
tycznej w nmw&isytecie lwowskim niezem nie 
udowodnił, że jęg,o dylatantyzm pokonał kwe- 
styę administracyi 20.000 kilometrów linii ko­
lejowych i usunął niedobór 100 milionów ko­
ron. Głąbiński pozostał w ministersVie kolejo­
wym wielkim nieznajomym. Głąbiński mianowa­
ny został ministrem nie aiatego, żb go koleje 
potrzebowały lecz, że polilyka potrzebowała je­
go nominacji.

Grupa wszechpolska, która popiŁodnic unr iła 
wysunąć się na czoło Koła polskiego, o b e c n i e  
j e s t  j u ż  s t a r t ą .  Znikły skutkiem tego pre -  
no s s y  d a l s z e g o  u r z ę d o w a n i a  Gł ą -  
b ■ ń s k i e g o, jako ministra.

ChneftUtUhko-spiiłeczni u opozycyl.
( T e l e f o n o m ) .

Wiedeń, 23 czerwca.(
„Reichspost", ofieyalny organ partyi cnrześci- 

jańsko-sucyalnej, nawiązując do wczorajszej u- 
chwały cnrześcijańsao-socyalnych, zastrzegającej 
dla partii obec rządu i stronnictw „politykę 
wolnej ręki“, p r z e c h o d z i  w t o n  s t a n o w ­
c z o  o p o z y c y j n y -

Zbroania —  pLze „Roichsposl ‘ —- popełniona 
pi zez to, że wiedeńscy wolnomyś u, i nismiec- 
ko naiodowi oddali większość mandatów w r ę- 
c e  ż y d ó w  i s o c y a l i s t ó w ,  nie mogła pozo­
stać bez. konsekwencji Które tez już się obja­
wiają. Partya chrześcijańsko-socyalna jest par- 
tyą narodową i nie może pozostawać dłużej w 
porozumieniu z partyami które z d r a d z i ł y  
h a n i b b n i e  n a r ó d  n i e m i e c k i  przy obec­
nych wyborach —  Z e z d r a j e s m i  p a r t y a  
c h r z e ś c i j a ń s k o - s o c y a l n a  n i e  m o ż e  
m i e ć  n*c  w s p ó  1 n e g o .  Chrześcijańsko - so- 
cyalni nie zwracają się przeciw Bienerthowi i 
jego systemowi. U c z y n i l i  t o  l i b e r a l i .  Sy­
stem p a d a  skutkiem niewiary i zdi ady 1 aro- 
dowościowej hherałów Nin przeciw Bienerthowi 
zwrac» się uchwała chrześcijańsko - socvaluych, 
opowiadająca się za polityką wolnej ręki, l e c z  
p r z e c i w  l i i i  o r a l n e m u  w i u r o ł o m s t w n  
i z d r a j c o m  g e r m a n o f i l s k i e g o  s y s t e ­
mu bar .  B i e n e r t h a .

„Die Zeit“ utrzymuje, że zwrot, jaki uczyniła 
partya chrześcijańsko socyalna, nie może dążyć 
do przywrócenia żelaznego pierścienia prawicy, 
gdyż cnj ześcijańsko-socyalni. w przeciwieństwie 
do starych klerykałów, są stronnictwem a i e- 
m i e c k o - n a r o d o w e m .  Niemożliwą jest dla 
nich rzeczą prowadzić razem ze Slow ianami po­
litykę, zwróconą przeciw niemieckim interesom 
narodowym. Chrześcyańsko-socyalni wybrali i  - 
litykę wolnej ręki, aby od wypadku do wypad­

ku wchodzić z rządem w  porozumienie i w ten 
przygodny sposób uczestniczyć we władzy.

( T e l e f o n e m ) .
f Wiedeń 23 czerwca. >

„Noue Ereue Pres>»e‘ wywodzi, że proklamo­
wana przez chrześcijańsko-socyalnych pontyka 
wolnej ręki j e s t  p o l i t y k ą  z a s a d z k i .  Ba­
ron Bieuerth nie bęozie miał dwóch wyjść z sy- 
taacyi. Jeżeli odpowiedź chrzescijańsko-socyal- 
nych będzie chociażby tylko nieco dwuznaczną, 
K o r o n *  r o z s t i  z y g  n i e  co ma się stać 
przed zebrrniem się Rady państwa. Z błyska­
wiczną szybkością może być zarządzona r e k o n ­
s t r u k c j a  g a b * n e t u ,  a G ł ą b i ń s k i  i 
W e i s k i r c h n e r  n i e  d o s t a n ą  n a w e t  
n a s t ę p c ó  p a r l a m e n t a r n y c h .  Gesarz 
ma także wolną rękę.

Wiedeń 23 czerwca. ,
„Neue Freue We^se" pisze. W kołach dobrze 

infoimowarych słychać, że rząd Bienertha z ca­
łą stauowiiznością domagać się będzie, aby 
chrześcijańsko socyalni zrzucili z siebie maskę 
i ukazali s w o j e  p r a w d z i w e  o b l i c z a .

Baron B i e n e r  t h  n i e  m y ś l i  o t w  i e r a ć  
n o w e j  I z t f , n i e  m a j ą c  w i ę k s z o ś c i .

Prawdopo-ibnie w najbliższych dwóch dniach 
chrzescijańsko-socyalni, zmiszen będą. do ś c i ­
s ł e j  o d p o w i e d z i ,  czy chcą wziąć na siebie 
odpowiedzią1 pość za dalsze następstw?, obalenia 
dotychczas-iłego systemu rzędowego?

Rewizya w lokalu ag tacyjnym.
Z powodu rewizyy urządzonej przez proka- 

ratora państwa w lokalu komitetu mieszczań­
skiego w Krakowie, pięzą nam z miasta

Każda, jako tako zorganizowana partya poli­
tyczna, stara się w czasie wyborów skupić swoje 
siły, aby przeprowadzić kandydatów, kóórycb po­
piel ać zamysia. W  tym iela  muszą się znaleść lu­
dzie dobrej woli, pełni poświęcenia, kcorzyDy tę 
aKcyę ujęli w ręce, a przedewszystkiem zorganizo­
wali swoich zwolenników partyjnych do jedno­
litego działania. To zadanie spełnić muszą ko­
mitety wyoorcze. Do nich należy przedewszyst­
kiem przeliczenie sił, czyli ilości głosów, a to 
objaw ia się na zew nątrz w .en sposób, że zwo­
lennicy partyjni śniadają bezpośrednio lub prze­
syłają do komitetu swoje legitymacye wyborcze, 
aby je w dnia głosowania odebrać i zanieść do 
urny wyborczej. Ten system, zresztą wszędzie 
praktykowany, jest w naszych stosunkach nie­
zbędnym. ■ Kto bowiem zna niesłychany teror 
socyalistów, którzy nie wahają się wpadać do 
mieszkań stróżów czy rękodzielników, aby, naj 
częściej pod nieobecność wyborcy, wymusić od 
dutnowniKów legitymacyę wj borczą, ten łatwo 
zrozumie, że wyborcy hętnie skiadają te do­
kumenty w swoim komitec.e i odbierają je do­
piero w dniu głosowania. Tego widocznie nie 
zrozumiał p. prokurator w K -ak.owie skoro na do­
niesienie przywódców socyalistycznycli, c i e  po­
p a r t e  ż a d n y m  d o w o d e m ,  skwapliwie 
zarządził rewizyę, rzucając w ten sposób podej­
rzenie na ładzi, pracuhcych w komitecie, dezor­
ganizując całą akcyę aumitetu, a wyborcom od 
bijrając możność wykonania konstytucyjnego 
prawa. Także sposób przepr wadzenia tego uro­
czystego aktu pod komendą di a Efeskiego, w 
asystencyi całej gromady socjalistów, przez ule­
gającego presji komisarza policji, nie mógł chy­
ba budzić zaufania, skoro iastępnie zauważono 
zniknięcie znacznej ilość legitymacyj, przygo­
towanych przez wyborców do głosowania w chwili, 
gdy je właśnie odbierali. Tern się też tłomacz^ 
fakt, że przy skrutynium zauważono mnóstwo 
Kart, na których wybite stampilią nazwisko kan­
dydata stronnictwa demokratycznego, y r z  -

k r e ś l o n o ,  a natomiast na tej samej karcie 
wpisano nazwisko dra Marka.

Socjalistom chodziło przedewszystkiem u na­
danie tej sprawie jaknaj większego rozgłosu, 
czego dowodem, żc równocześnie niemal z roz­
poczęciem rewizyi, r o z l e p i o n o  p r z y g o t o ­
w a n e  j u ż  p l a k a t y  z zawiadom., niem o ca­
lem zdarzeniu. Oczywiście chciano rozoić w ten 
torrorystyczny sposób akcyę komitetu demokra 
tycznego i i/oczywiście celu dopięto, bo od tej 
ciiwili wyborcy tak z inteligeucyi, jak ze sfer 
mieszczaństwa, od wyoorów zupełnie się usunęli.

Stała się rzecz w dziejach konstytucyjnego 
życia w Austry. niebywała, naruszone zostało 
nietykalne dotąd prawo swobodnej akcyi wy 
borczej, i to przy pomocy władzy, tej samej, 
która w Drohobyczu, w obrenie komitetu wy­
borczego dra Lowensteina, nie wahała się nie­
stety użyć z tak straszliwym skutkiem inter­
wencji wojska, a wiadomo wszystkim, że w ko­
mitecie owym złożonych było przeszło 3000 le 
gitymauyj wyborczych. -• * _ -■

Szanujemy wszelkie pri.3konaa.ia polityczne, 
a tem samem i wolność głosowania. Wulno ka­
żdemu nietylko oddać głos, ale i agitować za 
kandydatem socjalistycznym, bez względu na 
osobę wyborcy, choćby to był nawet członek 
proknratoryi państwa, ale mamy prawo żądać, 
aby nas traktowano na lówni ze wszystkierui 
innem: partyami politycznemu Socyalistom za­
pisujemy tataj dlalepszbj pamięci, że oni właśnie 
po raz pieiwszy do walki wyborczej wprowa­
dzili nowy środek: d e n r n c y a c y ę  p r z e d  
w ł a d z ą ,  że oni to pierwszy raz wprowadzili 
policję do lokalu komitetu Jakie to pociągnie 
zł sobą skutki i czy ta broń przy najbliższych 
wyborach przeciw nim samym się nie obróci — 
z lepszym zapewne wynikiem — niechaj rozwa­
żą ci z nich, którzy na ten niefortunny pomysi 
wpadli.i ■

O genezie bezprzykładnego najścia prywatnego 
lokalu wyborczego przez policyę, zamieszcza au­
tentyczne w tym wypadku źródło, bo socjalisty­
czny organ „Naprzód" doUies.enie dra Heskiego 
w dosłownem brzmieniu do proknratoryi pań 
stwa w Krakowie. W akcie tym, na podstawie 
którego prokurator państwa zażądał n a t y c h -  
m i a s t o w e j ( ! )  inte^wencyi policyi, czytamy:

„Donoszę, że dziś dnia 21 czerwca b. r. w Pa­
łacu Spisk.m w Krakowie, w lokalu agitacyjnym, 
najętym pizek- p. Doboszyńakieg-o nr pirrwszem nłę- 
trze, jest kilkaset kupionych za pieuBćze kart le­
gitymacyjnych wyborczych, na które o b c y  l u d z i e ,  
a n i e  w ł a ś c i c i e l e  t y c h  l e g i t y m a c y j  — 
m a j ą  g ł o s o w a ć .  W tym celu najęto około stu 
ludzi za pieniądze, którzy podejmują się brudnego 
i prowokującego rzemiosła głosowania na cudze, od 
b i e  l a k ó w  w y k u p i o n e  l e g i t y m a c y e .

„Ludzi tych z Pałacu Spiskiego wysyła się g ra­
pami do głosowania i to każdego z nicL kilkakro­
tnie. Proszę o zarządzarie natychmiastowej n i e ­
s p o d z i e w a n e j  r e w i z y i ,  zabranie kart legi­
tymacyjnych, przychwycenie winnych celem zebra­
nia dowoaów i liców czynu i o uchylenie drażnią­
cych każdego uczciwego człowieka szalbierstw.

„W  czynach, o których donoszę, mieści się po­
pełniony masowo, bąaź dokonany, bądź usiłowany 
występek, względnie ptzekroczenie z § 9 punkt 1 
i § 3 nstawy z dnia 2G stycznia 1907 L. 18 Dz. 
P. P-“ "

Jak już donieśliśmy, dokument ten podpisali 
oprócz adwokata dra Heskiego, t a k ż e  o b e ­
c n i  p o s ł o w i e  m i a s t a ,  p. D a s z y ń s k i  i 
dr.  Ma r e k ,  obrońcy swobód konstytucyjnych 
nasuego grodu. ' ' • . ,

Twit idzimy. że donieś enie to, pochodzące od 
strony w tym wypadku i n t e r e s o w s n e j ,  
absolutnie p. prokurator? nie uprawniało ao żą- 
dr-.ń, interwencyi policyi. która to interweneya 
tylko v fo-mue rewizyi w biurze agitacyjuem 
pojęta i wykonana być mogła. Nie prokurato-

rya bowiem i nie policja, powołaną jest do 
czuwania nad tem, czy na legitymacye głosuje 
właściciel lub ktoś inny. O d t e g o  i s t r i e j ą  
k o m i s y e  w y b o r c z e  i do nich należy spraw­
dzanie nadużyć, a polieya iub prokuratoria 
wtedy dopiero interweniuje, gdy tego od men 
zażąda Komisya '

Ale żeby prokurator państwa, na zwykły do­
nos prywatnych, interesowanych w wyborach 
ludzi, miał zarządzać natychmiastową interwen- 
cyę policyjną, ktOra tylko jako rewizya lokale 
agitacyjnego zrozumiana być mogła, — na ta­
icie pojmowanie ducha ustawy żaden jurysta i 
żaden trybunał zgodzić się nie może, jeżeli 
wolność agitacyi wyborczej mo ma być spro­
wadzoną „ad absurdum*,

Coby to cisami panowie posłowie miastr, Era- 
kowa, pp. Daszyński i Marek, nie wyprawiali za 
skoki, ileby nie a,wołali zgromadzeń ludowycn, 
w ce.u „napiętnowania" o pomstą do nieba wo­
łającego gwałtu publicznego, gdyby w ich w- 
kaiu agitacyjnym, zarząazono rewizyę! Ileby 
„hańb" padio już dotychczas na tanich zebra­
niach, ile nie wystenoby protestów do rządu1 
Bal . Panowie ci wolność nagarniają tylko dla. 
siebie i dla towarzyszów, ale nie dla naiwnych, 
„burżuiow", którzy ich daizą mandatami posel- 
skiemi!

Ale tak nie jest, jak sobie c> panowie wyo­
brażają. Władza w mieście i kraju dotychczas 
nie spoczęła jeszcze w ręku socyalistów, na łuj 
skę i niełeskę socyalistów zdani nie jesteśmy, 
a obywatelstwo krakowskie praw swoich do­
chodzić i  bronić, potrafi.

Zwyciesłwo nad renegatami 
isocyaUtami.

(Ronspondency* „Nowej Roionuy";.
Cieszyn, 21 czerwca. 

Po a w y c i ę s t w i c  w y b o r c z e m  na S I ą i k u -  
Po upadku renegata K o ż d o n i a  w okręgi 

bielskim i cieszyńskim przy wyborach głównych, 
zdawało się wszystkim, że partya jego, mienią­
ca się „starośląsirą", pozostawi wyborcom swo­
bodę głosowania przy wyborach ścisłych dnia 
20 b. m, pomiędzy drem M i c h e j d ą  (kandydat 
połączonych stronnictw narodowych) a drem 
Ryszardem K u n i c k i m ,  socjalistą i  hyłjm po­
słem z tego okręgu. —  Lecz przewdywania za­
wiodły. „Walka na śmierć i życie“. —  „Nie 
chcemy dra Michejdy". —  „Wybierajmy tylko dra 
Kunickiego" — takie i tym podobne hasła rzu­
cono w odezwie nadzwyczaj namiętn*e przeciw 
Polakom, a zwłaszcza przeciw drowi Jiohejdzie 
zredagowanej w ostatnim numerze „Ślązaka", a 
zalecającej kandydaturę dra KumcKiego. —  Za 
hasłem tem poszło z 2348 głosów przy wyboracn 
głównych, wielu, a w niektórych gminach na­
wet wybuicy ze służby arcyksiącia Fryderyka, 
co niedługo odbije się echem w parlamencie.—  
Za tem hasłem głosowali niektórzy bogaci „sie* 
diacy" śląscy, aby utrącić kandydata narodowe­
go. W ostatniej chwili wysłano przeszło 30C 
agitałorów socjalistycznych z miejscowości gór­
niczych nL Śląsku i w każdej prawie gminie 
kilku (w Tarowicach 12) miało pilnować wybo­
ru dra Kunickiego.

To też z niepewnością wielką w dzień wy­
boru 20 b. m, wyczekiwano wyniku głosowania 
Naprężenie przy liczenia głosów w Lomu Na 
rodowym było nadzwyczajne, gdy do godziuy 
5l/i pc południr zaledwie brakowało liczby gło­
sów z czterech gmin, a różnic? .głosów wyno­
siła głosów kilkadziesiąt. Zdawało się, że upa­
dek lub zwycięstwo jednego lub drugiego kan­
dydat?, będzie zależaio od kilkunastu, a może 
tylko kilku głosów.

Eicdy jednak > ostatnie w”mki glosowania

Ma c iej w ie r z b iń s k l

POD MYSZĄ WIEŻĄ.
LO WIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

66 (Citygf dalszy.)

Coś szepnęło idu do ucha: „tak, to prawowi­
ty syn Norberta..." i serce zadźwięczało na nu- 
tfi Pojednawczą, jednakże jakiś wstyd t rzymał 
go w kleszczach.

—  Jeśli córka »j«ja —  ozw&* się po długiuj 
chwili — uważa się za samodzielną, jeśli, iak 
Pą‘ i list zap-jwnuj? postanowienie jej ,est 
njeziomne, to ■— przyjmuję to do wiadomści i 
nie mam nic do powiedzenia.

Fan Zbignie? wyczuł w tvcn słowach, niby 
to sucho, a jeunak łagodna* brzmiących, coś 
jakby zezwolenie na ich związek i uradował 
Sl5 w sercu.
‘ — Nie mam nic do powiedzenia... —  powtó- 
rzyi pan Tomasz w zamyśleniu. —  Ale oczy- 
w^Cie „samodzielna1 no a córka wykreśla się 
przez to ze swej rodziny i pozbawia posagu i 
schedy.

Ja me przy'byiem tu po posag; n il jestem 
rąk biednym i tak niedołężnym, Dym nie mógł 
“trzymać żony na stopie, na jakiej żyła dotąd. 
Pragnąłem jedynie odezwać się do pańskiego 
dobrego serc? ojcowskiego, powiedzieć mc po- 
prostm panna Tonią oczekuje, błaga caiem sei-

efem manego serdecznego słowa od pana... To 
jedno dobre słowo ukoronuje jej szczęście...

Pan Prawdzie milczał, pokouauy, złamany w 
swym onorze. Zwiesił głowę na pierś: uderzony 
Jegc „ja nie przybyłem po posag", zachwycony 
pewnością siebie, szlachetnym dźwiękiem ' jego 
głosu, rozbrojony gorącem odezwaniem się do 
serca. Acoi1 jeszcze gnębił go i paraliżował 
wstyd przed samym sobą i powtórzył z lekkim, 
pożegnalnym rucnem głowy, me pudnusząc nań 
oczu:

—  Nie mam nic więcej do powodzenia...
Bromewiecki skłonił się z dystynkcją juna­

cką i ruszył powoli ku drzwiom — ogromnie 
zadowolony. Odgadywał bowiem to „dobre sło­
wo", i .szące w powietrzu.

Nim doszedł do wyjścia, pan Prawdzie zatrzy­
mał go: '

—  Niech pan siada jeszcze na chwilę...
Gdy pan Zbigniew za.iąf miejsce, starając sie

kryć uśmiech rozsadzającej go radości, pan 
Tomasz z oczyma przed siebie utkwionemi 
rzekł:

•— Niech pjn da znać mej córce, by niezwło­
cznie powióciła do domn... Dam jej odpowiedź 
na list ustnie.

Zdało się, że ma jeszcze coś do powiedzenia, 
ale on zmieszał się i pod silnym uauorem we­
wnętrznym wyciągnął do Broniew-eckiego rękę.

Doznał jakiejś wielkiej ulgi. A pan Zbigniew 
trzymnł rękę jego długo, oblał żywern spojrze­
niem zmąconą twarz dawnego przyjaciela Bra­
niewie i — wyszedł.

Sam nie wiedział, jak nogi niosły go do biu­
ra telegrancznego. „Zwycięztwol — wołał w du-

ł
szy, nie mając- wszakże pojęcia, czemu zawdzię­
czał swój tryumf.

Sądził, że zwroty na Pochlebstwo zakra 
wające dobrze przygotowały atak na fortecę 
otoczoną lodowcami, a apostrofa do nczać oj­
cowskich otworzyła jej Dramę ą. tymczasem 
wszystko to byłoby tytko przejściowe zrobiło 
wrażenie, gayby pan Zbigniew me był zaimpo­
nował panu Tomaszowi stanowczością i siłą we­
wnętrzną w szac i dż#ntelm«eryi, nie był pod­
bił go wspaniałym gestem bezinteresowności, 
nie był oczarował akordami miłości, całem 
swem wzięciem jednem słowem nie był popro- 
stc wziął go w niewolę —  potęgą yoli i du­
szy. ‘ :

Na wyjściu przywołał go, bo gdzieś na dnie 
jego istoty zadrgało pr"gniecie jściśmenia ręki 
takiego człowieka. Gdy pal Zbigniew znikł 
z przed jegc oczu, »,znf jeszcze magiczny wpływ 
czarującej jego osobowości czuł te blaski, jekie 
on wykrzesał i  granitu swej napiętej duszy, i 
wiedział, że ODÓr jego złamany, ż? zezwoli na 
wszystko,

X iX .
W takim radosnym nastroju, w jakim Tonią 

wyjeżdżała do Warszawy, powracała z niej po 
odebraniu depeszy od Bromewieckiego.

A pan Zbigniew zgotował jej miłą niespo­
dziankę, czekając na nią w nocy n? dworcu 
toruńskim, gdzie wypadało jej zatrzymać s^  
godzinę do pociągu poznańskiego, Więc szczę­
śliwa para, pijąc, w poczekalni nieszczególną 
herbatę niemieckiego preparatu, gawędziła ży­
wo. patrząc sobie w oczy niby w gwiazdy, |

Kroniawiecki opowiadał jej o spotkaniu swem 
z panem Tomaszem, ale streszczał rozmowę źle, 
gubił się w szczegółach, nie podkreślał ważnych 
momentów, gdyż nie wiele go to już zajmowało 
w obliczu uśmiechniętej, ślicznej twarzy Toni 
i wogóle nie lubił zwracać się w przeszłość.

—  On widoczme zadał ojcu coś czarnoksięż­
nika wzorem? — dziwiła się dziewczyna. — 
Myślałam, że będzie źle. Ja niczego nie doka- 
załam, ja córka, a on przewrócił kota w mie­
chu! . 3

—  Sarn w  pierwszej chwili sądziłem, ze 
pójdzie wiele trudniej. Dość, że poszło. Teraz 
Tonla weźmie ojca w ogień swych oczu pizy-? 
milnych, omota go powojami niewieście! rzer 
czek i pan dyrektor związany podda się. Nie 
zdziwię się, jeśli w tych dniach odbiorę ofi­
cjalne zaDroszeme do SokoiniK. 1

—  Oby jak najprędzej! Tęskno będzit bez 
niego... W  tym przebrzydłym kujawiakr istotnie 
tkwi coś, co ludzi podbija, niewoli. Ojca wzi<*ł 
z miejsca, 'tak jak córkę — raboś! Chociaż 
Marychna twierdziła w Paryżu, 2e lube cie­
kawa miłości" i trochę zdolna, doleką ; estem 
od zakochania się na łeb na szyję! Szukałam 
miłości ostrożnie, aż nagle — preepasć bez ra­
tunku. k' ' 4 !

—  Wyścielę ją kwiatami.
—  Ozy on wierzy w miłość od pierwszego 

wejrzenia?
— Wierzę.
—  Odezwałam się z tem kiedyś w  kole zna­

jomych w Paryżu, tc n m s wyśmiali i zakrzy- 
czeli-

—  Byłbym Tonie bronił,

—  On zawsze broniłby Tonię!,..
— Nietyiko wierzę w miłość od pierwszego 

wejrzenia, ale może jedynie w taką miłość. 
Tam gdzie potrzeba dopiero powolnej obserwacji, 
zastarowień. namysłów, rozmysłów, podszeptów, 
pochwał i poleceń z ubocza, gdzie zaważa na 
szali uczucia pieniądz, stanowisko, kwesty* co 
kto pizedstawia na widowni, gdzie miłość rośuie 
zwolna jak placek na drożdżach — wynika z 
tego uczucie, z pewnością dobre do codziennego 
użytku burżujów, ale w istocife swej marne, 
niepięene. Natomiast miłość, co w jednej bly 
skawicy oka pada jak granat z podwalić je 
dnego organizmu w drugi, zrywa w nin. ciężki* 
wieko świadomości z siłą liurapana, roznosi na 
cztery wiatry próchno wzgiędćw rozumowych 
i światowych i wznosi do niej wulkaniczną iskrę 
zapalną — to najprawdziwsze miłość, bo in­
stynktowna, niezależna od woli, wyższe nad 
rozsądek, tysiączne wzgięuziki i akcesoryc ży­
ciowe. Pierwsza — tc miłość spreparowana fa­
brycznie, drugi konieczna, żywiołowa — ale 
niebezpieczna, bardzo trudna do wydarcie - z 
serca, często destrUKcyjna. Oczywiście nie można 
utożsamiać jej z sympatyą lub podziwem try- 
ssającym w pierwszym momencie ; poznania. 
Musi w tem być wprawdzie i jedne i drugie, 
ale jeszcze wiele więcej, mianowicie tyrańskie 
i demoniczne pragnienie ujęcia w ram.on? — 
swego orzyrobzonego ideała, przejawiającego)się 
w napotkanym osobniku, który nazywamy',,awyti 
typem". ’ (C. d. n.j
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z gmin częśuuwu czeskich dotarły  do starostw a 
i t a c  diw iedziano się o zw ycięstw ie narodowe­
go kandydata  d r M ichejdy 53 giosam . w iększo­
ści (6.106 contra 6.053) pow stała radość nie dc 
opisania. . ” . i

Młodzież z, przed Domu ńaroduWcgo ndała się 
przed mieszkanie dra Michejdy i tam owacyjnie 
go powitała, jakoteź ks. posła Londzina, ktćry 
g'ównie przyczynił się do wyboru dra Michejdy. 
W Domu Narodowym zawrzało, jaK w ulu. — 
Z pięćnią na ustach „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła* udała się bardzo wielka część zebranych 
w lokalu wyborczym i z przed Domu Narodo­
wego do wielkiej sali, gdzie wygłoszono kilka 
nader gorących patryc tycznych mów na temat 
zwycięstwa sprawv narodowej, wskutek *goay 
i solidarności stronnictw narodowych na Śląsku.

Bardzo silne wrażeuie wywarło przemówienie 
jednego z roDotników, który oświadczył, że na 
zapytanie prze l wy norami ze strony renegata 
Szczygła z Sihicy, czy „wykopał grób* dla dra 
Micnejdy, powiedział mu otwarcie, że nie, a!e 
dla przywódcy renegatów śląskicn Kożaonia już 
ma gotowy. Przomów ienia nie tylko odnosiły się 
do oDecnego zwycięstwa nad połączonemi sna­
mi „Kożdonioweów" z 3or.yalistami, lecz do pra­
cy w przyszłości, przyczem ze wszystkicn stron 
objawiono życzenie, aby razem z ludem rolni­
czym i robotniczym przystąpić do wyzwulenia 
się z  pod wpływu hakaty, wspierającej rene­
gaci wo na SląsKU. - —-   Z et

Echa r.tEcatsc nnia g> brchobytiu.
(Telefonem.)

Lwów, 23 czerwca 
Dzienniki donoszą z D r o h o b y c z a : ’
Sąd drohonycki z własnej inicyatywy wdro-l 

żył śledztwo, celem doKładnego zbaaania fak­
tycznego staną." K i e r u n e k  ś l e d z t w a  do 
te) pory jeszcze nie ustalony.

Zaraz w pierwszym dniu było zajętych tem 
śledztwem o ś m i u  s ę d z i ó w  pod przewodnic­
twem naczeiniKa sądu, raacy P i 1 e c k i e g o. 
W szpitalu p r z e s ł u c h a n o  wszystkich ran- 
nycn i poszkodowanych, a zarazem świadków, 
którzy się zgłosili — o g ó ł e m  s t o  k i l k a ­
d z i e s i ą t  o s ób .

Naczelnik sądu, widząc ogromne zdenerwo­
wanie i przejęcie się wypadkami sędziów tutej­
szych, z a ż ą d a ł  d e l e g a c y i  s ą d u  z S a m ­
bo r a . *  Wkrótce przyjechali radca sądu B e j- 
u a r c w i c z  i sędzia powiatowy dr Ł o p u ­
s z a ń s k i .

Wczoraj przez cały dzień wspólnie z woj­
skiem przepi o wadzono pod przewodnictwem sę­
dziów Bejnarowicza i Łopuszańskiego w i z y ę  
l o k a l n ą .  Wygotowano dokładny plan sytua­
cyjny i u s t a l o n o  n i e k t ó r e  f a k t y .  Zaj­
ście da sit; podzielić aa dwa główne okresy: 
jeden do godz. 11 przed poł., kiedy poważnie 
ataKowano bazarów, ci jednak nie robin użyt­
ku z brom, a tyLku kilka razy szarżowali. Pó­
źniej do godz. pół do 2 tłum zachowywał się 
prawie spokojnie. Nagle, zgoła niespodzianie 
kom. Łyszkowssi wystąpił przed front, wysunął 
naprzód kilku żandarmów, którzy oczyścili część 
placu. Na to miejsce wystąpił oddział piechoty. 
Przeraźmy tłum zaczął się , cofać, a wówczas 
padły fatalne strzały. . . . . . .

N O W I  H  l i  f  O R  M  A .

Z niebu wbarczego.
(Kir. „N, Reformy".)

Przem yśl, 23 czerwca
M andat przem yski znowu stracony; ponieśliś­

my znowu porażkę, a w łaściw ie poniosła ją na­
rodowa demokraoya, k tóra długiem 1 m atactw a­
mi! in trygam i doprowadziła do tego, że jako  kan­
dydata  polskiego Dostawiono osobistość w praw ­
dzie bez zarzutu, i człowieka osobiście sza' unku 
godnego, ale W szechpokka, —  dra Adam a 
Z chw .lą gdy kandydaturę tę  postawiono, k lę ­
ska była nieuniknioną Nie mogło Dowiem po- 
módz odżegnywanie się d ra  Adam a od antise- 
miiy smu: gay antiSeruityzm narodowej dem okra­
c j i  dał się udowodnić w każdym  prawie nume­
rze „kłowa Polskibgo", aż do przededm a wybo­
rów Nie niugło pomódz oświadczenie d ra  A da­
ma, iż „Słowo P ilsk ie 11 nie je s t  organem stron ­
nictw a. “  _ ~ _ " ,

Nie n o g ły  wreszcie pomódz naw oływ ania 
Wszech polaków do zgody tu ta j w Przemyślu, 
gdy równocześnie om sami i ich organ rozb ija­
li zgodę tę  we Lwowie, w Krakow ie i w  Tar- 
u -polu —  m andaty dając w rękę socyalistom... 
W  tych W arunkach sojusz z nimi i postaw ie­
nie kandydatury  z ich obozu z góry  oznaczało 
klęskę, upadek, Upokorzenie...'

0  tem wiedzieliśmy wszyscy . Mimo to  de- 
m okracya poiska poszia z nimi —  i omal nie 
zwycitżyła... Na trzy  tysiące głosów z górą. 
.ak io  otrzym ał dr Adam, cząstka zaledwie tw o­
rzyła głosy jego obuzu. I  to  pójście karne  za 
tą  kandydatu rą , to usunięcie na bok party jnych 
zawiści, za zasługę polskiej dem ukracyi policzyć 
najeży.

Szliśmy bez w ielkich slow obowiązku naro­
dowego, pracy narodowej —  k ażd y  wyborca 
spełniał swój obowiązek, ale zatu nie podkopy­
waliśm y tn  w Imię in teresu  narodowego dra 
Adama —  tak, ja k  oni podkopywali d ra  Dobo- 
szyńsluego, dra B altag lię , d ra  Golda... To trze­
ba stw ieidzić —  i stw ierdzić także, że niesłu­
szne są żale W sz ihpolaków i pretensye na 
prawo i lewo... N iepraw dą jest, jakoby namie­
stnik, ja k  tw ierdzi „Słowo Polskie", miał wy­
tw arzać rozdział mięuzy W szechpolakam i a ży­
dami- to  W szechpolacy sami tę  przepaść w y­
kopali. Oni sam 1 perfiuyą swoją w ykopali ten 
grób dla kandydatu ry  własnej i ogóluo pol­
skiej™ Oni sami prowokowali przeciw niej sze­
rokie masy. — Pobyt tygodniowy p. G rabskie­
go więcej zaszkodzi , niż dz'esięć zgromadzeń 
soeya isW cznych, jedna  mowa p. O rnsteina zo­
hydziła kandydaturę  polską bardziej od dzie­
sięciu paszkwilów... P rzepadł ich kan d y d at •— 
przepadli oni sami...

K ieską w yborczą w Przem yślu narodow a de- 
mokracya „bnssm es4 swój tu tr j  wreszcie i osta- 
' -anie lo hkw idacyi doprowadziła. Żałować 
ylko należy, iż stało  sre to  ze szkodą spraw y 

narodowej...
Nowy dącz 23 czerwca.

1 ściślejszych wy Doi C w 8taje moskalofii ksiąda 
Łiajyszj probosm  z Krynicy w s\ Wincenty My­

jak (fronda Indowa) i Jan Potoczek (chrześcijaaso.o- 
społeczny).

FABRYKI SUKNA
i wyrobow wełnianych

Co do w yboru obu Polaków n k  ma wątpliwości, 
gdyż 16.000 wyborców polskich nie odJa głusmks. 
Hnatyszakowi.'  Pozostania on przy  swoich głosach 
ruskich, niemieckich i Byonistycznych w liczbie 
około 4.500. “ * ,

Najzaciętszej walkę aJ^diy sobą prowadzili lu­
dowcy i narodowi-uemokraci. Zwalczając się nawza­
jem, przynoszą zwycięstwo trzeciemu.

Przyczyną upadku ludowców był błąd, że Bta- 
wialf dwóch kandydatów. Gdyby Dyli postawili 
tylko jednego, byłby miai oziś przeszło 4  800 gło­
sów i Btanąłey do ścisłego wyboru. Drugi błąd, na 
który przed miesiącem na tem miejscu zwróciliśmy 
uwagę, polega na tem, że dobór kandydatów jako­
ściowo pozostawiał wiele du życzenia. -

Narodowa demokracja, według powszechnego 
zdania, sama pobiła całkie^. zresztą sympatycznego 
swego kandydata wydaną odezwą, w której z oby- 
dzono wszystkich innych kandydatów, rzucając gro 
my na ich życie prywatne, religijne, towarzyskie. 
Odezwa ta wywołała odruchowy skutaii.

Z pozostałych kandydatów Jan P o t o c z e k  
oparł się o duchowieństwo, organistów i pisarzy 
gminnych; zaś M y j a k  pozyskał nauczycielstwo lu­
dowo przez szybką zmianę frontu, a mianowicie 
w ostatniej chwili ~ powołał na iwego zastępcę 
nauczyciela z Rytra, p. Pawła MaTka - -

wpaść do Monastyru |  zgnieść rewolucję. Ten plan 
udaremnili Młodotnrcy prostym sposobem, a miano - 
wicie zamordowali Szemsiego pas.z'

Obecnie z resz tą -w  Monastyrze znowu panuje 
wrzenie, skutkiem czego wali tamtejszy zaprowa- 
rodzaj Btanu oblężenia. W zlm ż toru kolejowego 
rozlokowano wojsko, celem udaremnienia zamacha 
na sułtana, który zresztą całą drogę odbył bez 
wypadku. Sułtan, mający już teraz przydomek 
„IX urotliwego", : zmartwiony był tym stanem rze­
czy. ■ * . ■ , - -i i

■i p a d rfti?  suiffiEa.
(Na polu Kosowtm — 100.000 

Jami k. — Ogłoszenie „amanu",
Albin .Łyków. — Se- 
— Z Monrstyru.)

Wielkie dzienniki europejskie przepełnione są 
Wespondencyami, upisującomi poaróż sułtana, a 
zwłaszcza pobyt jago na polu Kosowt m, który rze­
czywiście .ta ł się wydarzeniem dziejowem. Punkt 
kulminacyjny podróży też przypadł nie na Uetkueb, 
lecz na Prisztinę, gdzie n a l grubem sułtana Mu 
ra ia  odbyła. się wielka uroczystość hołdownicza, 
urządzona p.zez Albańczyków. Na siynne pole Ko­
sowe poa Pnsztiną przybyło 100.000 Albańczy­
ków, a dzienniki tureckie podają liczbę ich *e 
zbytnią dokładnością na 220.000. Nad grobem po­
gromcy państwa wielko-serbskiego A.bańczycy przy- 
sięgli wierność Mehmedowi V, pierwszemu konsty­
tucyjnemu "ułtanowi tureckiemu, nawzajem z»ś 
sułtan to nowe przymierze umocnił aktami łuski. 
Wydał ogólną am aestyę dla pizestępców politycz­
nych, także dia skazanych już na śmierć Aman­
tów, - wyznaczył 10.000 - funtów na odbudowanie 
zburzonych demów, tudzież 30.000 funtów na tak 
zwany „wer“, to Jest na okupienie wendetty po­
między nbogiemi rodzinami aibanskiemi, a wreszcie 
przyrzekł, że rząd będzie pracować n a i kultural- 
nem 1 eaonomicznem podniesieniom Albanii.

Nie ulega wątpliwości, że rząd miodoturecki do­
trzyma tych przyrzeczeń, na które sułtan dał oso- 
b.stą rękojm:ę, po albańska „bessę*. Giyby Turcy 
i teraz nie dotrzymali swoicn zouowiązań, wybuch­
łoby trzecie powstanie aloańskie, które siaioby się 
początkiem końca Turcyi europejskiej. Tu, na pro­
gu Europy, o k ik a  godzin jazdy koleją od Zemu- 
nia, utrwalili Turcy nowy związek z Albanią, która 
jest. podstawą istnienia rządów tureckich na Bał- 
kanie. W  słońcu świeciła ko;nła (tuerDeh) giubow­
ca, naokoło rozciągała się niezmierna płaszczyzna 
pola Kosowcgo, a w pobliskiej Prisztinie, gazie 
jest ostatnia może placówaa narodowa Serbów, po­
wiewały czerwono-białe flagi mlodo-mreckie. . -

Piątek — godzina 1 popołudniu. ' Odzywają uię 
sygnały na trąbach, ODwieszczajace początek selam- 
lis.u sułtanskiogo. Z wieikidgo Lamiotu, w którym 
odbywał się „cercie1*, tułtan ndał się do otwartego 
namiutu małych rozmiarów, ażeby tylko z a s  oma 
swoimi synami odmówić m„dlitw<j „nauiaz". Imam 
nadworny w kaftanie zielonym wstępuje na WrSiką 
kazalnicę i odmawia głośno modlitwę. Pośród tłu­
mu panuje uroczysta cis/a. Chociaż Albańczycy nie 
wiele rozumieją z tureckiej modlitwy, mimo to 
ogromna rzesza uklękła na ziemi i nieustannie bije 
poałony, czułem dotykając ziemi, uświęconej krwią 
kalifa. Był to wspaniały widok, który prawdopodo­
bnie kinematografy rozniosą po święcie. Było nas 
niewielu stosunkowo korespondentów obejeh, pomię­
dzy którymi znajdowały się dwie panie z Ameryki, 
jednakże aparaty fotograficzne pracowały pilnie.

Po tym obrządku wielki wezyr w towarzystwie 
ministrów odczytał rozporządzenie cesarskie o w spem- 
nibnych aktach łaski. Albań rzycy znowu nic pra­
wie nie rozumieli, jednakże powiedziano lm na­
przód, co będzie odczytane przez wielkiego wezyra, 
że będzie „aman“, to jest ogolna amnestya. Turcy 
wznoszą okrzyk: „Padiszachim czok jasza", Arnau- 
ci zaś powtarzają przeciąglu tylno ostatni wyraz: 
„jasza*. Po czterech gouzinach zakończyła się uio- 
czystesć zwiedzeniem groDowca przez sułtana i jego 
świtę, a nu&iępnie historycznym tańcem derwi­
szów.

Z pośród wodzów aloanskicn przybył - tylko 
„ldrys“ Sefei z Ghanu, iuni pozostali przezornie 
w domn, nie ufając zbytnio Turkom. Nie przyoył 
osławiony iBsa Boljetmac, ani jego przyjaciel Sn- 
lejman Bato«za, ani Hassan z P'awy. Czekali na 
amnestyę. Teraz rząd turecki będzie musiał zreali­
zować dwoje przyrzeczenia. Poprzedni Sułtan jednał 
sooie pienięazmf poszczególnych przywódców, rząd 
miodoturecki mnai sobie zjednać lud nrząuzaniem 
szkół, bndową kolei 1 dróg. pracą nad podniesie­
niem kultury. -

Sułtan MeLmed V miewa dobre pomysły. I  tak 
w Ueskuebie, widząc dziatwę szkolną obojga płci 
w rzpalorze, wziął za ręce 5 chłopców i 6 dziew­
czynek rozmaitej narodowości I kazał im podać 
sobie nawzajem ręco na znak *goay. ifonabtyr le­
żący w pobliżu starożytnej Herakiea-Hekestis, przy­
gotował się dobrze na przyjęcie sułtana. Monastyr 
podniósł się ogromnie w ostatnich latach, a droga 
kolejowa z Saloniki do tego mia3ta  jsat bardzo 
malown;cza.

Monastyr jeBt jakby kotłem, w którym ciągle 
wre pmityka. Ludność jego, licząca 65.000 giów, 
składa się a Turków, Albańczyków, Bułgarów, 
Seroów, Kucowołuchów i Greków, oczywiście anta- 
gunizmy uarodowc znajdują tutaj bardzo silny wy­
raz. Dziatwa szkolna zajmuje się joż polityką, a 
co w Turcyi jest nlezwy ktem, kobiety biorą ailny 
u iział w rucha narodowym. Znajduje się tam r.lny 
garnizon tnrecki, którego oficerowie zbyt pilnie 
nprawiają politykę wobec rozporządzenia ministrr 
wojny Mahmuda Szefkoia pmzy. -

Jeden z pierwszych przywódców ruchu mlodotu- 
reckiego, Niazl bej. urodził się w pobliskiem mia­
steczka Resua, zaś w Monastyrze udarem lionc pla­
ny Szemsiego phszy, który tam został nysłany 
przez Abdni Humida, ażeby rewoltnjąee baualiony 
skłonić do posłuszeństwa. Szemsi pajza nie chciał 
wtedy dla stłumienia powstania sprowadzić nowych 
wojsk, ooawiając się słuszuie. że przejdą one na 
stronę Dowstańców, naiomiast rozpoczął rokowania 
z Malissorami, który w sile 35.000 ludzi tnleli

uroczystości koronacyino
u  -  l u d y n i F ,

(iSioo przea koropaoyą. *“  iłrzed paot» em w estminj- 
ter. — Stroje parów : żon ioh. - Pochód do opactwu —

Strój króiowej. — Król Jerzy V).

Kuiuuncya króla angielskiemu jest widuwiskiem’ 
na Ltó.e składają się siły pięcia części świata, a 
którego scenę tworzy miasto o 7 milionach ludno­
ści. Widowisko w szczegółach może n»wst ocęsto 
pospolite, nie w całości olśniewające ogromem i 
potęgą. Nic też aziwnego, że ladność Londynu w 
ostatnich dniach okazywała takie ożywienie, jakie 
w zwyczajnej porze każdy Anglik uważałby za coś 
n.ezgoJnagc z charakterem narodowym.

'N ic też dziwnego, że już w nocy z dnia 21 na 
22 b. m. widziano w vVhuehall i na Parlament- 
stieet ludzi, którzy wcaie nie należeli" do klasy 
bezdomnych. Byli to widzowie, którzy przybyli dla 
zapewnienia Bobie miejsca na kilkanaście godzin 
przed widowibkiem. Kole,- nadziemne i  podziemne 
już o godz. 2 po północy zaczęły przywozić ogrom­
ne macy publiczności, a w dwie godziny później 
na ulicach, któiemi Iść miał pochód, wstrzymała 
policyę wszelki ruch kołowy. Około godr 6 rano 
ulice już były zapełnione, a o godz. 7 wojsko 
przychodziło kolumnami, spędzało tłumy z drogi 
jezdnej na chcdnr: i tworzyio szpalery.

Korespondenci dzienników, zaopatrzeni w logity- 
macye, przy o> li już o godz. 6 i ano Ido opactwa 
Wesimlnslerskiego, wiedząc, że później nie przydały­
by się wobec natiosc na nic żadne legitymacje. Naj­
wyższy mistrz ceremonii, tak zwany „Earl Maishal" 
już wczesnym rankiem byi w opactwie. TJrząd ten 
piastuje ks. Norfolk, który miał strój złożony ze 
szkarłatnego fraka białych spodni po kolaLa i poń­
czoch jerwabnych. Naprzeciw bram opactw- usta­
wiają się szeregi wojską i marynarzy. Hełmy 
gwardyi błyszczą »  słońca. W ewnątrz świątyni 
widać już gwardyę szlachecką, oczywiście history­
czną —  „gentdemen a t arms“ - -  paziów, herol­
dów, „kingsoforms®, „pursnirants" i t. d.

Parowie i żony ich (peeresses) mają na sobie 
stroje koronacyjne, pod niemi zas przepisane „fuli 
oonr drecs“. Panie mają tedy na sobie stroje wieczo­
rowe, przeważnie z białej satyny, głęboko wyoięte, 
białe trzewiki satynowe i ■ pończochy jedwabne. 
Wszystkie bez kapeluszy. Parowit: mają albo mun­
dury, albo Btrój na przyjęcie dworskie, złożony 
z czarnego rraka, czarnych spodni po Koiana, bia­
łych pończoch jedwabnych i trzewików ze sprzączka­
mi. Na tem płaszcz koronacyjny. W rękach korona 
szlachecka, -  - • ję  ,. . a

pochod z Buckingham Pałace odbywa się gru­
pami. Najpierw idzie tak zwaua „prouesya pań­
stwowa", która składa się z 14 powozów .galo­
wych, w ioząoych p rzedstaw icie li obcych dworów 
Dalej idzie pochód, obejmujący rodzinę ks. Walii, 
tudzLi dalszych członków domu królewskiego 
równie w powozach g»mwych. Następnie o g. 10 
m. 3 0  wbród nukn dział wychodzi z pałaca ,,proce- 
sya królewska". Nn czele jedzie oddział gwardyi 
Konnej, dalej dygnitarze i d»my dwora w powo­
zach garowych, grupa 30 pdjutaniów z rozmaitych 
gatunków broni, grupa 20 ganerałóT —  otie gru 
py na koniach. Następnie 25 pieszych „Yeomen 
of tha guard", 19 stajennych nróle wskieb, trzej 
Książęta Indyjscy, będący przybocznymi adjutanta- 
mi króla, kolonialna i indyjska konnica, a wre­
szcie Dłyszczący złcteti 1 malowidłami, oszklony 
powóz, wiozący parę królewską, a ciągniony przez 
4  pary wspaniałych koni bułanych. , Za powozem 
na konin lord Kitchoner i chorąży, .następnie ks. 
Counaught, ks. Teck, ko. Batteaborg. oficerowie, 
urzędnicy i oddział konnicy

Do świątyni wchodzi pierwsza kiólowa. Ma głę- 
boao wycięty strój „princesse" z satyny „duchesse" 
o bsrwie kości słoniowej. Rękawy sięgają tylko po 
łokieć. Strój ma wspaniałe hafty złote, wykonane 
ua następujących mutywach: róża angielska, OBet 
szkocki, koniczyna irlandzka, lotus indyjski, debo 
we liście i żołędzie angielskie. Dekolt pokryty jest 
koronkami. Suknia ma niewielki tren, ale płaszcz 
koronacyjny, spływający z ramion królowej jest 
bardzo długi. Za królową wchoazi do świątyni król, 
■» wtody chór śpiewa słowa psalmu 222: „Raduję 
się, że powiedziano jest, jako wejdziemy do domn 
Bożego*i a chór szkolarzy woła: „Vivat reglua 
Maria! y i t a t  r e i  Ueoiglub!41 ~ '■ ~

Następuje potem właściwa uroczystość korona- 
cyi i składanie przysięgi koronacyjnej. Z tej czę 
ści uroczy ilości podały już telegramy najgłówniej­
sze dzczegóły. Akt koronacyi nkończył się o go­
dzinie 1 po południu i pars królewska ndała się 
z powrotem do pałacu Buckingham.

: Król Jerzy V urodził »ię dnia 3 czerwca 1865 
roku Wychowywał się moro/dzielnie ze swoim 
otarsz.ym bratem Edwardem, który nmarł w toku 
1891 na influencę. Wtedy ks, Jerzy został przy- 
ziym następcą tronn i zaręczył się z nai zoczoną 

swego zmarłego brata, ks W iktiryą Mary Teck, 
zwarą przez Anglltców krótko ks. May. Ślub od­
był się w lipca 1893 r. Obecna para królewska 
ma 6 dzieci. Gdy w rokn 1901 dnia 22 stycznia 
umarła królowa WIktorya, a rządy objął król Edward, 
zostać ks. Jerzv księciem Walii. Dnia 6 maja 1910 
roku po śmierci króla Edwarda oojął Jerzy V rzą­
dy nad imperyum brytyjskiem.

K r o n i k a .
Kraków, 23 czerwca.

Nowy lokal admlnlstracyi „Nowej Reformy*.
Zarząd wydawnictwa „Nowej Reformy* iuż od 
dłuższego czasu odczuwał, że dotychczasowy lokal, 
w kioryn. się mieści jego admimstracya przy ni. 
Jagiellońskiej, niezupełnie odpowiada wymaganiom 
pnbl:czności, ntruuniająo zarazem czynności zarzą­
du. Na razie stosunki techniczne i kontrakty naj­
mu nie pozwalały na podjęcie reformy w tym kie­
runku, w ostatnim jeanakże czasie zarząd wy­
dawnictwa zdołał donrowadzić do skutku swój za­
miar i stworzyć n o w y  l o k a l  dla aaministracyi 
naszego pisma. , ,

Cd j o t r a ,  to j e s t  od s o b o t y  d. 24 b. m.

Piątek, 23 Czerwca 19 i l ,

admicistracya „Nowej Reformy* będzie urzędować 
w nowym lokalu, w ksmienicy p r z y  a l i o y ś w .  
A n n y  p o d  1. 3 ni  d o l e ,  naprzeciw „Collegium 
physiuum*. Już jutro rano o zwykłej godzinie 
będą się odbywać czynności administracyi w ty m  
n o w y m  l o k a l u .  • ■- — *~

Interesanci będą z s i e n i  n a  p r a w o  p r z e z  
d r z w i ,  k o ł o k t ó r y o h  z n a j d u j e  s i ę  n a ­
p i s :  „ A d m i n i s t r a c j a  N. R e f o r m y * ,  wcho­
dzić do poczekalni, w której ala ich wygody znaj­
dują się krzesła i ntolicze!: z przyborami do pisa­
nia. Poczekalnia, elektrycznie oświetlone, będzie w 
zimie ogrzewana. Szereg okien z opowiedniemi 
napisami przeznaczony jest. dla porozumiewania się 
publiczności z urzędnikami administracyi, zawiadu­
jącymi poszczególnemi działami, a więc: przyjmo­
waniem przedpłaty na pismu, przyjmowaniem i 
obliczaniem ogłoszeń, wydawaniem numerów pisma, 
przyjmowaniem składek itd.

E k s p e d y c j a  naszego dziennika znajduje się 
i nadal w kamienicy przy ulicy św. Anny poi 1. 3 
na prawo w dziedzińca, jak to wskazuje Lapis.

t  Ignacy Zborcwski, emerytowany prezydent 
sądu wyższegu ’ w Krakowie, tajny radca, zmarł 
wczoraj w Krakowie, przeżywszy la t 85

Zm arty ' nrezydent był w swoim czasie jedną 
a wybitniejszych postaci sądownictwa galicyjskiego. 
Zanim dotarł do najwyższego dostojeństwa, jakie 
urzędnikowi sąaowemn w Galioyi przypaść może 
w ndziale, przechodził ~ bardze 9 zmienne '  koleje. 
Z nazwiskiem ś. p. Zborowskiego łączą się długie 
lata pracy nad reorganizacyą sądownictwa galicyj­
skiego w okresie pogermamzacyjrym, a następnie 
wytrawnego kierownictwa nawą sądownictwa za 
chodnio galicyjskiego. Urodzony w r. 1826 w Ozer- 
niowcach, studya prawnicze nkończył we Lwowie 
w r. 1847. Uważany w owym burzliwym okresie 
za nieprawomyślnego, wstąpił do magistratu lwow­
skiego, a dopiero w r. 1850, po zdaniu egzaminu 
sędziowskiego, został adjnnktem w Stanisławowie. 
Stamtąd przerzucono go do Węgier do sądu koli. 
w Hn&zcie i Rożnowie. Do Kraje powrócił dopiero 
w t. 1860. Był kolejno sędzią w Tłumaczu i Bro­
dach," radcą sądu we Lwowie, radcą dworu przy 
Najwyższym Trybunale. W  r. 1884 został miano­
wany prezydentem sądu krajov ego. i w dwt lata 
później prezydentem sądu wyższego w Krakowie. 
W r. 1897 przeszedł w stan spoczynku

Jako kierewnik sądownictwa zachodnio-galicyj- 
skiegu ś, p. Zboiowski zjednał sobie szacunek i 
uznanie wysokiem poczuciem taktu i sprawiedli­
wości, oraz energią- z jaką umiał njąć ster powie­
rzonej mn władzy. Wielka powaga i poczucie 
godności sianu, jakie umiał wpoić w podwładnych, 
talent administracyjny, dbałość o szybki wymiar 
sprawiedliwości, wiążą z nazwiskiem ^.marłego pa­
mięć trwałej zasirgi. -
' S. p. Ignacy Zoorowski był w latach 1871 do 

1878 członkiem rady m. Lwowa, a w r 1878 
także posłem do Rady państwa z okręgu z«oezaw- 
skiego.

Pogrzeb ś. p. Zborowskiego odbędzie się w so­
botę 24 b. m. o godz. 4 po południa z domu przy 
al. Karmelickiej 1. 31.

Resfauracya wieży IWaryackiej. Dziś radestał 
Wydział krajowy n? ręce prezydenta dra Lea 
kwotę 49 .0u0 koron, .przeznaczonych na restaura­
c ję  wieży Maryackiej w Kiakowie, tytułem sub- 
weocyi ratalnej za lata 1905 do 1911.
‘ Z inlcyatywy stronnictwa nietawislych ży­

dów W Krakowie utworzył się komitet dla nie­
sienia pomocy na rzecz metzczęśHwych o f i a r  
k r w a w y c h  z & j ś c  w D r o h o b y c z u .  Komitet 
ten, na którego czele stoją posłowie dr Adolf Gross 
i dr Tgnaoy Landen, apeluje do wszystkich, którzy 
chcą się przyczynić do częściowego bogdai złago­
dzenia skutków tej katastrofy, aby datki składali 
czempręazej do rąk p o s ł a  d u n  A d o l f a  G r o s  
s a  w K r a k o w i e  ni .  św.  A n n y  1. 9 l a b  dra 
I g n a c e g o  L a n d a n a  w K r a k o w i e ,  p l a c  
D o m i n l k a ń p k i  1. 5. Lista będzie ogłoszoną w 
„Tygodniku" i innych pismach.

Z teatru w parku krakowskim, w  tarsie p. t, 
„Kamionka", którą dyrekeya przygotowuje La so­
botnią premierę, wystąpi cały prawie porsonal — 
Główne role spoczywają w rękach pp.: Turskiego, 
Tatrzańskiego, Dębowicza, Szkudelskiego, Orwida, 
Ozermańskiogo, Roland, Grabowskiej, Rolmanówny 
i t. d. W przygotowaniu „Zaki", Anczyca, z ilu ■ 
stracyą muzyczną K. Hoffmana. 1 
’ Ozień przeciwgruźliczy odbędzie się Btaraniem 

Koła Pań Towarzystwa walki z gruźlicą w nie­
dzielę 25 b. m. 1 PodoDnie jak w ioko zeszłym 
zbierana będzie w dnia tym w kilkanasua punk­
tach miasta składka na cele Towarzystwa walki 
z gruźlicą przez uproszone panie z ndziaiem mło­
dzieży akademickiej, z krakowskiej grupy Towa­
rzystwa domn zdrowia dla młodzie2y w Zakopanem, 
które utrzymuje tam znane a niezmiernie pożyte­
czne sanatoryum przeciwgruźlicze. Składka tego­
roczna przeznaczona jest w pierwszym rzędzie na 
cele półkolonii dla dzieci i agrożonyeb • gruźlicą, 
których w tym roku przyjęto na pułkolonie dw a r a ­
zy  wi ęcej ,  niż w zeszłym, mianowicie 140. Oprócz 
półkolonii stworzyło Koło Pań Towaizystwa prze­
ciwgruźliczego w roku bieżącym drugą, bardzo po­
żyteczną instytacyę, nranowicie ogródki roootnicze, 
dające przez zajęcie na świożem powietrza ko­
rzystne warunki dis. zagrożonych graźlicą rodzin 
ludności pracującej. Ogródków tych funkcjonuje 
oDecnie już 10C. Należy mieć nadzieję/ że składu*, 
która w roku zeszłym przyniosła prawie 1500 E, 
w tym roku wyda jeszcze lepsze wyniki. Jako 
Drzykład, jak sprawę tę poim oą znaczn. > mmejsze 
oa Krakowa miasta, nadmienimy, że w żytomierzu 
skłauka podobna na walkę z gruźlicą, urządzona 
na ulicach miasta przed kiiKu dn ami, przyniosła 
5300 rubli, a więc dziesięćkic'' ’ •ęeej niż to, co 
w roku zbszłym ofiarowała rndnos: Krakowa.

Pogodomlarz na atrażiusy pożarnej, w  naj­
bliższym ozasie zostaną ni tawione na strażnicy po­
żarnej w Krakowi pogoJomierae, które będą wska­
zywały stan pogody ia silna godzin Laprzoa. — 
Przyrządy ■ te będą służyły w pierwszym rzędzie 
zasładowi dU czyszczenia miasra.

Obecnie < fl >ywają się próby tych aparatów, po- 
czem w najbliższych dniach poczną ono fnnkcyo- 
nowa Śtan pogody 1 prognoza będzie uwidocznio­
ne codzie; me na specyalnej tablicy. .

Dai dl? T. S L. Znana firma przewozowa 
Fussmann (k. Kanner w Krakowie złożyła na rzecz 
I  Koła T. S. L. w Krakowie dar w kwocie 160 
korom Za ten nar składa jej Zarząd Koła serde­
czne podziękowanie- oby znalazła jaK najwięcej 
naśladowców. .

Konkurs dla rzem ieślników , z  fnndacyi p p
Wincentego Łodzi* Ponińsk.ego wvluBow«na będą 
d. 19 lipce b. r. premie w kwotach 1.626 K —■ 
1.272 K —  L O l" K 60 b —  763 K 20 h. dla 
czeladników, pochodzących z Galicy!, wyznania rz. 
k «., grecko-katolickiego, ino ormiańskiego. Do 
ciągnienia losów będą dopuszczeni czeladnicy, ma­

jący prawo do samodzielnego „y*ony „d n i, rze­
miosła. Fnmocnicy, którzy chcą wziąć udział w lo­
sowaniu, u n ia  wnieść podaniu do Wydziału kra­
jowego do dnia 5 lipca b. r. z dołączeniem me 
tryki chrztu, dowodu przynależności do Galicyi iub 
W. Ks. Krakowskiego, świadectwo nauki i świa­
dectwa praoy, świadectwa ubóstwa i moralności.

„Wisła" I „S lav ia“. Najwybitniejsza drużyna 
czeska „Slawia" przybywa <Io Krakowa, celem ro­
zegrania uatcLu z „W isłą“. Przyjeżdża w najlep­
szym swoim składzie; ‘ Bramkarz Pmnur, obrona: 
Krummer, Vessely; pomoc: Bendek, Maizl, Holy; 
Siroky, Medek, Stary, Kośek, RoLata. Kapitanem 
drużyny jest Ko&ek.

W  niedzielę tedy ujrzymy ni boiski graczy, 
KtóijCh zagraniczne koła sportowe zaliczają ao
najlepszych footbailistów enropejskich. __  „
■ „Nasz Kośjk*, jak go nazvwaią, jusl bez pric- 

sndy najlepszym „strzelcem" w Earop e. Liczba 
zdobytych przez niego goali dobiega wprost nie­
prawdopodobnej cyfry 700. W  Czecuach ogromnie 
popularny i łubiany, cieszy się obein'e zasłużoną 
sławą wśród kół sportowych w całej Europie

Dwójza Bohata-Kośek zadziwia zgraniem, kom- 
binacyą i techniką Sportowe dzienniki francuskie 
nie miały wprost słów na wyrażenie swego uzna­
nia. . t

Oentro-iorward Stary, gracz doświadczony speinia 
doskonale swoje zadenie, rozdając umiejętnie piłkę. 
Wielkn-ml zaletami odznacza Się również „pomoc ‘ 
i „obrona*.
; „Slayia* przedstawi sie w Krakowie w składzie 

doskonałym, a zyska tembardziej syirpatyę wszyst­
kich, żo gra, nadzwyczaj pięunie I stylowo.

08ZU3t. Wczoraj zgłosit się do bmr Kasy Zali­
czkowej 41-letni Michał Sikora ~ z Przytkowi 
z książeczką wkładkową, opiewającą na kwotę 4C0 
koron, i zażądał wydania 200 koron Kiedy urząd- 
nib porównał cyfry te z księgami binrowemi, oka­
zało się, że wkładka wynos- ■ tylko i  korony; 
sprytny Sikora bowiem dopisał dwa 7-era w na­
dziei, że oszustwo na jaw nir - wyjdzie. Natych­
miast też zawezwano policyę, która aresztowała 
domorosłego oszusta, kióry przesłuchany tłómaczył 
się, że on wcale żadnych zer nio dopisywał; byói 
może, że zrobiła to jego żona

Mili 8ynalkOWfe. Wczoraj aresztowała pjlieya 
29-letniego Deiba i 37-letniego Naftalego Engel- 
steina, którzy, od dłuższego czasu wszczynali 
z n.atKą awantury, a wczoraj nawet pobili ją  po­
ważnie. Na inspekcyi policyjnej oświadczyli oby­
dwaj, że matka, która jest właścicielką domu przy. 
micy Dietlowskiej pod 1. 61, nie chce się zgodzid 
na oddanie im tej kamienicy. 
j Echa Konikc Zw ierzyniecklbgu. Jak  coroczna, 

notnją wczorajszo protokoły policyjne kilkanaście 
aresztowań za ekscesy; ponadto też 15-letniegu 
Franciszka Bosackiego, który przybył z Tarnowa 
speoyalnie na obchód „lajkonika* e trzema towa­
rzyszami, aby oblowió się wśród panującego w 
Rynsn tłoku. -  -  -  ‘

Uzieoko pokąsane przoz psa. Wczoraj po po 
łudniu bawiły się na podwórzu realności przy ul. 
PędziOiiów pod i. 2 4  dzieci, wśród :tóto WDadt 
złośliwy pies gobpodarza I pouąsa* dotkbyne 9-le- 
tnią dziewczynkę, przyczem ruzdarł jej nos. Dziecko 
oddano opiece lekarskiej.

K radzież roweru. Wczoraj po południu areszto­
wano młodego męzczyznę, który ma się nazywać 
Siauiaław Ustachowski 1 pucLodzi z Oświęcima. 
Zakwestyonowanc u niego rower „Brytania* ,w  dośó 
dobrym stanie, który’pochodzi wedie wszelkiego pra­
wdopodobieństwa z kradzieży,

Fałszyw y alarm . Wczoraj zawezwano teiefoni-, 
cznie straż pożrrną do domu przy ul. Starowiślnej 
pod 1. 51, gdzie miał powstać pożar. P i zybyły na 
mn jsce czwarty pluton stwierdził, że ognia nigdzie 
niema; powodem zaś błędnego zaalarmowania stra­
ży była ta  okoliczność, że dym cofnął się z puwo-' 
da uszkodzenia komina do mieszkań i począł się 
rozchodzić po pokoju.

Kradzież róż. W Ogrodzie - p. Baranowskiego 
przy ulicy Wolskiej od kilko dni dopuszczał się 
wyrobnik Józef Styniec kradzieży róż, na czem go 
wreszcie wczoiaj przychwycono I oddano w ięce 
policyi. ■ ■ ■-

w  K ę t a c h  —  firmy

polecają 
swoje bkiady;

w Krakowie
Rynek, Lima A-B 1. 47.

we Lwowie
ulica Jagiellońska 1. 3.

Zwiedzanie salin w Wieliczce. Dnia 1 lipet 
1.911 w sobotę po płam iu będzie kopalnia soli w 
Wieliczce dla zwiedzających rzęsiście oświetloną. 
Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem areyasię- 
cia Rudolfa o godzinie 1 m. 30 po południu. —  
Wstęp do kopalń1 6 koron od osoby —  z użyciem 
wmdy parowej 6 koron 3 Bilety wstępu będzie 
można nabyć tyłku w dnia zwiedzenia przy kasie 
przed szyDem zjazdowym. Pociąg odchodzi z K ra­
kowa do Wieliczki o godzinie 12 m. 40 (pociąg 
nadzwyczŁjny) 1 m. 30 po południu, zaś z Wie­
liczki do Krakowa o godzinie 5 m. 30, 6 m. 49 
(pociąg nadzwyczajny) o godzinie 8 m. 45 i 10 
m. 05 wieczoiem. Czysty ducnód pizeznacza Bię na 
cele dobroczynne w miejscu.

Poświęcenie sztandaru snkola w Białej od­
będzie się w c z w a r t e k  dma 29 czerwca b. r. Ce­
lem poparcia golazda tego, rozwijającego się w 
trudnych warunkach, I zetknięcia się z ludnością 
poissfi, walczącą z niemieckim naporem, wzywa się 
Towarzystwa sokole Okręgu I  do wzięcia licznego 
udziału, jakoteż zorganizowania wycieczek na ten 
dzień do Białej. Bliższe zarządzenia ogłosi „Orze- 
glad Sokoli*. —

Gimnazyum w Brzesku. Wpisy do prywatnego 
gimnazjum w Brzesku przejmowane będą w dnia 
28 i 30 ezerwca w saU szkolnej w gmachu ma­
gistratu w godzinach 9 —12 i 3— 6. Egzamina 
wstępne do I klasy odbędą się w tym samym lo­
kalu dnia 1 lipca o goJz. S przed połnaniem. .

Szczakow a, 20 czerwca. (W ieczórii w Soaole). 
Ruchliwa drażyna naszego „Sekuła1 odegrała z wiel* 
kietn powodzeniem dnia 11 b. m „Flisaków*, po- 
czem odbyła się wieczornica taneczni, urozmaicona 
menologami znrnegu artysty p. llar&schina z Kra­
kowa. Dnia 18 b. nu. eośclł „Sokół*, wycieczkę poi- 
S-tą z pod aabora praskiego, którzy w 150 osóo 
przyjechali do Szczakowej. Po nabożeństwie przy­
witano gości serdeczną przemową pod pomnikiem 
gruuwa.azaim, poczem przewodniczący wycieczki 
w pięknych 1 ciepłych Iłowach odpowiedział. Pc 
południa odbył się wielki festyn na boisku soko­
łem dlt gości. W  program weszły różne niespo­
dzianki, loterya fantowa i t. p. Najgłówniejszym 
punktem były ćwiczenia sokole dziewoząt, chłop­
ców i druhów. Również i goście przedstawili swój 
zastęp ćwiczących. Wieczorem odegrano - r Królowę 
przedmieścia* Drży szczelnie wypełnionej sali, a 
gosoie gorące oklaskiwali grę młodych aroystową 
amatorów, zwłaszcza panie. Po przedstawienia ba^ 
wioni się oonoczo do rana, goście odjeżdżając w 
swoje strony miłe wywieźli wrażenie.

,Sokół* 1 Kłaća serdeczne podziękowanie wazyst-

D o s ta rc z a ją : S u k n a  i  koców  dostaw ow yeh  d la  l a s iy i  u c y j au to n o m iczn y ch  
rząd o w y ch , d la  k la sz to ró w  i t .  p . L ia te ry e  m odne n a  u b ra n ia  m ęsk ie  
k o s ty u m y  uam skre , k o c y k i n a  łóżkg , d e r e c z o  pow ozow e i j p led y  

P r ó b k i  w y sy ła ją  u a  p r o w in c ją  o p ia tu ie .  J



PiąteK 23 Czerwca l t ł i l ,

kim, Jktói i.j .. jakikolwiek .posól p. „/czynili się 
do uświetnienia uroczystości, a zwłaszcza paniom, 
które nie szczędziły trndów I mozolnej piacy, aby 
w kilku dniach urządzić dwa przedstawienia i festyn, 
pomimo opozycyi osób niechętnych I wrogo dla na­
szego gniazda usposobionym..

Nowy Sącz, 23 czerwca. 'Sprawy szkolne. —  
Lutnia. —  Rada miasta). Plany na gmach nowego 
jimnazyuir są obecnie opracowane. Za podstawę 
wzięto „gród radcy magistratu p. Brudniny, na 
itórjm  to placu stanąć ma przyszłe gimnazyum.

Burmistrz dr Baibacki czyni Btarania o rządowe 
seminaryum żeńskie; wpisy do prywatnego sem. 
ieńsk. odbędą się 27 b. m.; wpisy do gimn. żeń­
skiego 28 i 28 b, m

Znana z dobroczynności p. Marczewska przy 
współdziałania p. Bronisławy Lósch, wybudowała 
przy ochronce, przez nią fundowanej, lokal, w któ­
rym pomieści »ię żeński Internat seminarzystek, 
obliczony na 20 osob. Poseł German czyni starania
0 zorganizowanie drugiej szkoły wydziałowej mę­
skiej.

Niespożyte w pomysłach Tow. śpiewackie Lutnia, 
urządziło znowu świeżo koncert, tym razem na 
wclnem powietrzu w ogrodzie strzeleckim, przy 
współudziale znakcmitej kapeii 20 p. p. Koncert 
dyrygowany_ przez piof. Kofaińskiego wypadł do­
skonało.

Bada miasta na wczorajszem posiedzenia wybrała 
wieeuurmistrzem radcę Bądu wyższego p. Rajcę, 
prezesa Tow. opieki nad młodzieżą.

W miejsce zmarłego., a nieodżałowanej pamięci 
radnego ś. p. Karola Gutkowskiego wszedł do Rady 
miasta dr Jan  Dudziński, lekarz kolejowy.

Pod adresem magistratu zasyłają obywatele tę 
proBbę, aby zakazał przedsiębiorcom budowlanym 
zajmować przy budowie Drawie cały chodnik. Z po­
woda budowy wielu domów są ulice, któremi przejść 
nie można. Tak samo prosimy o surowy zakaz wy­
wożenia „Talardów" oieknących w biały dzień.

Jasto, 22 czerwca, (TJniw ludowy). Tutejszy 
oddział uniwersytetu Indowego imienia A. Mickie­
wicza odoędzie walne zgromadzenie w czwartek 29 
b. m. o godzinie wpół do 5 po południu, a w razie 
braku brakn kompletu wpół godziny później. Po­
rządek azienny: 1) Zagajenie i sprawozdanie ogól­
ne; 2) Sprawozdanie kasowe; 3) Wybory a) człon­
ków zarządu b) 3 członków komisy! rewiz,, c) de­
legatów na walne zgrom. Tow.; 4j Wnioski i in- 
terpelacye.

Z e  ś w i& ita .
rźowe przepisy egzaminacyjne dla profeso­

rów STKOi Średnich, tudzież liceów, wydało f u- 
s t r y a c k i o  m i n i s t e r s t w o  o ś w i a t y .  Refor­
ma polega na pewnych ułatwieniach egzaminu nau­
czycielskiego 1 na nowem ugrupowania przedmio­
tów. I  ia s  łacina może ODecme nie tylko z greką, 
lecz także z każdym językiem żyjącym,' objętym 
przez plan naukowy, stworzjć grupę naukową. Ję ­
zyk wykładowy tworzy grapę f&cuową z drugim 
żyjącym językiem, albo z hibtoryą GeugrafR z nau­
kami przyrodn1'czerni, filozofia z każaym prawie 
praeamiotem tworzy grupę. Natomiast usunięto 
grupę z JęzyaJL wykładowego, jako przedmiotu głó­
wnego i łaciny, tudzież greki, jako przedmiotów 
pobocznych. Przedmioty poDoczue zostały lloteDnie 
ograniczone. Egzamin jest jednakowy dla wszyst­
kich szkół średnich, Pod względem dydaktyczno* 
pedagogicznym zamiast kolokwiow zaprowadzono 
osobny egzamin wstępny z filozofii i peaagogiki, 
który można zdawać już po piątym karsie. -  —

Pogłębiono przy egzaminie zaaania naukowo, ®a 
to zaprowadzono inne ułatwienia. W  językach ży­
jących połużoiiG nacisk na Kierunek praktyczny w 
fizyce nr praktyczne doświadczenia.

Wreszcie dla celów pedagogicznych zaprowadzo­
no, o ile to możliwe, seminarya pedagogiczne szkół 
śiednich dla egzaminowanych nauczycieli. Semina­
rya takie mają być urządzone w szkołaoh średnich 
m.ast uniwersyteckich, a także o ile można w In­
nych miastach. Ręazle to tak zwany „rozszerzony 
rok cróoy", obok którego dotychczasowy rok próby 
aostanie zatrzymany dla kandydatów, nie mogących 
brać udziału w seminaryum, czyli w rozszerzonym 
roku próby.

Nowa o rg a n iz a c ja  s traży  skarbow ej. Pod ty ­
tułom „militaryzacya stiaży skarooweja przynosi 
jeden z dzienników wiedeńskich wiadomość, pocho­
dzącą, jak  zapewniają, z dobrego źródła, że rząd 
a u s tr  acki obraduje nad nową oi8anlzacyą austryac- 
hitj straży skarbowej. Straż ta  ma na przyszłość 
składać się « dwóch zupełnie odręnnycb grup: ze 
straży g r a n i e z n e j  i -straży p o d a t k o w e j  czyli 
k o n t r o l i  skarbowej.

Straż g r a n i c z n a  ma tworzyć integralną ozęść 
wojsk» 1 podlegać ministerstwa wojny. Zadaniem 
jej będzie zapobiegać przemytnictwu, prócz tego 
juś pełnić nad granicą służbę polityczno-wojskowe­
go nadzoru. Podzielona na kcuupaale pod komendą 
komisarz" o rozmaitej randze wojskowej, straż pe- 
wnego dystryktu granicznego ł worzvć Dęazie okrę- 
gową komendę straży, zaś komenjy takie pe­
wnym kraju podlegać będą krajowej komenuzie stra­
ty  granicznej. Stosnnek ich do władzy skamowej 
będzie taki, jak stosuneK zandarmeryi do starostwa
1 sądu. Zamiast zielonych wyłogów straż graniczna 
ma otrzymać żółte.

Straż p o d a t k o w a ,  czyii kontroli państwowej 
będzie jak dotąd poalegaó władzom skarbowym. Do 
straży granicznej bęa: przyjmowani wyłączni ochot­
nicy, którzy odbyli prezencyjuą służbę wojskowy, 
przy ozem ałużej służący podoficerowie będą mieć 
pierwszeństwo. W  razie gdyby nie oyło kompietn 
udiotniczego będą do Btraży granicznej przydzie­
lani wprost poborowi (rekruci) wojskowi. Oficero­
wie straży granicznej będą prawaopodobnie uzupeł­
niać się w */» częściach z oficerów armii (obrony 
krajowej, mary ©arki). a w */, części z kadrów 
straży. Natomiast straż hontroii omamowej będzie 
i  Teguły uzupełniać się ze straży granicznej, któ­
rej człokowie po 16 latach służby granicznej (lub 
8 iauch  w wojska a 12 w straży granicznej) bę­
dą mieli prawo przenieść się do straży Kontroli 
■karbowej. Reforma ta  ma wejść w życie z począt 
kiem 1912 r.

Do tego projektu musimy doaać uwagę, że na­
leżałoby stworzyć ju id  cza przejściowy, albo ob- 
niyfileć inny sposób rekompensowania dla członków 
obecnej struzy - iroowej. Trzeba bowiem uwzględ­
nić, Jo pc „zmilitaryzowania* oałego Bzerego gra­
nicznych naozorow straży skarbowej dla młodszych 
strażników i nadBtrazniKÓw przyjdą złe stosunki 
a r  tnsc.

Sprostować także należy wiadomość powyższą 
w tym Kierunku, że austryacka straż nadgraniczna 
wedle państwowego ustro ju  Austro-Węgier masła 
toby podlegać nie ministerstwu wojny, aie mini, 
sterstwu obrony krajowej.

Z a ism i.za , W piątek aa terwuo - Feliksa; w so 
„oti Ji  szerwca: Ni -ódzenie Jana Chrzciciela; v  nie­
dzielę 2i> ozerwca: Wilh. op, i Febron.

■V schód słońca dnia 23 czerwoa o godzinie u u ,  o3, 
zachód o godzinie 7 min. 61; długość dnia godzin 16 
min, 18.

Z krakowskiego oasjrw toryum — Dnia 22 czerwca 
termomeir doszedł od 12 6 do 21-5 G,; barometr po 
woli opadał.
' unia 23 czerwoa o godzinie 7 rai... Jtan barometru 

747-7 mm., termometru 14-8 C,; cisza.

Repertoar teatru mieiskiego Im. Słowackiego 
w Krakowie.

„ W p:yteks „Quo vadla“.
W solttę: „Manewry jesienne”. —
V niedzielę po poi.: „Czar w »ica-; wieczói „Qno 

Tadis . .
Teatr w Parku Krukowskim. .

W piątek: „Małżeństwo na próbę*.
W oobotę: „Kamionka, czyli awant&»» ^ .„ d  .^aem“. 
W niedzielę po poł.: „Małżeństwo na próbę”; wieczór: 

„Kamionka”. -  —

S ,  G a s b a - j  o i a k t i C ,  K T I y 8 L t  o f  Ul y
K r > a k ó u u .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
jzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
uie i pianoie za gotówkę lab na spłaty nawet 
lwudziestomiasięczne. Instrumenty używane od 
cen najDiżazyeh.

D z ia ł  ekoiAOMue^uy.
* Sam ochudy ciężarow e, m uisterstw c wojny 

nadesłało krakowskiej Izb'e handlowej nowe prze 
pisy o snbwencyonowania samochodów ciężarowych, 
które clę nadają do celów wojskowych. Zarząd 
wojskowy przyczynia Lię do kosztów sprawienia 
oraz utrzymania samochodu ciężarowego z docze­
pionym wozem w formie dwojakich , premii. P re­
mia przy zakupme wynosi Jednorazowe 4000 kor., 
nadto otrzymuje właściciel wozu z reguły pięć 
premlj rocznych po 1000 kor., razem 6000 kor. 
Wyjątkowo przyznać może zarząd wojskowy dal­
szą subwencyę w kwocie 1000 kor. zi utrzymanie 
wozu w szóstym roku. Interesanci otrzymać mogą 
w Izbie bliższe warunki kontraktn z zarąądem 
wojsKOwym. '  ’ ~

* Prem 0 dla uzeladn.ków. Wydział Krajowy 
ogłasza konkaro na wylosowanie czterech premij z 
fnndaoyi i. p. Wincentego Łodzią Ponińskiego d 'a 
czeladników rzemieślniczy oh w kwotach: 1520 kor. 
40 h., 1272 kor., 1017 to r. 00 h. i 763 kor. 20 
h. Losow&ule odbędzio się w dniu 19 lin ca b. r. 
Do udziału w losowania przypuszczeni będą tylko 
ozeladnicy, uroazeni w naszym kraju, wyznający 
rellglę katolicką, znający jakieś rzemiosło I uzdol­
nieni, którzy jednak z puwodu nbóstwa nie mogą 
wykonywać swego rzemiosła Samoistnie. Czeiaanicy, 
chcący wziąć udział w losow°nin, mają najpóźniej 
do dnia 5 lipca do godziny 2 po południu wnieść 
prośbę Jo Wy działu krajowego przy dołączenia ao- 
wodow, ze pos.aaają wyżej wymienione warunki.

W O W A  I t  X  F  O  a  M  A

Firaaa&z m ieszkaniow y.
Tak niecierpliwie przez lućm-ść większych 

miast oczekiwany S t a t u t  f u n d u s z u  ) p i e -  
k i m i e s z k a n i o w e j  został ogłoszony w dzien­
niku ustaw państwowych z dn;a 17 czerwca 
przez ministerstwo robot publicznych nu mocy 
ustawy z hnia 22 grudnia 1910 r.

„Statut państwowego funduszu opieki miesz­
kaniowej dla małych mieszkań* zawiera posta­
nowienia o przeznaczeniu funduszu, jak również 

warunkach osobistych i rzeczowych, oraz o 
sposobie, wysoności i prawnych smutkach pań­
stwowej pomocy kredytowej.

Przeznaczenie środków fnudnie mych ograni­
czone przytem zostaje w ten sposob. że z każ­
dej dotacyi rocznej funduszu można użyć co 
najwięcej 20 procent pa przyznani: b e z p o ­
ś r e d n i c h  pożyczek; zgodnie więc z duchem 
ustawy będzie Enndusz użyty przeważnie na 
p e r ę k ę  p o ż y c z e k  p r z y z n a n y c h  p r z e z  
n n e  i n s t y t u c y e  k r e d y t o w e  Łącznie 

tern ustalono zasadnicze podstawy oDliczenia 
wysokości każdej pomocy kredytowej, jakoteż 
warurki, poa jakimi - objętą być może również 
poręka rat pożj czkowych. które w ciągu budo­
wania zostają wypocone (zaliczki budowlane).

Co -■ do warunków osobistych określa statut 
funduszu dokładnie kuła tych puDl:cznych tor- 

poracyj 1 stowarzyszeń o ceiach * użyteczności 
publicznej, a przytem, ze szczególnem uwzględ­
nieniem sytuacyi majątkowej oznacza również, 
jauim warunkom odpowiadać mają ztafuty ta- 
k:ch stowarzyszeń. Co do strony rzeczowej, wy- 
icza statut dokumenty, którymi poprzeć należy 

podania q pomoc Kreoytuwą, określa pojęcie 
małych mieszkań, m a ł y c h  l o k a l ó w  p r z e ­
m y s ł o w y c h ,  jakoteż snkursalnycb budynków 
roli 'czycn i ustanawia warunki, pod jakimi 
reali ości,1 obciążone na rzecz Funduszu, przejść 
mogą na własność osób iizycznych (tz. d o m y  
w ł a s n e ) .  Osobny artykuł wylicza wynadki, 
W których wypłatę na podstawie poręgi u,szcza 
się faktycznie, przyczem dokładnie określono 
wysokość zobowiązań dia każdego rodzaju ta­
kich wypadków. Niemniej aokładnie Uiegu.owa- 
ne zostały postanowienia, które stanowić mają 
rękojmię'socyalno-politytiźnego celu ustawy, a 
mianowicie dostarczanie zdrowych i tanich mie­
szkań; szereg dalszych przepisów zawiera środ­
ki ochroane przeciw każdemu nadużyciu usta­
wy dia celów spekulacyjnych. Na tej więc pod­
stawie, że poręczonym przez ustawę o Funduszu 
pożyczkom należy się b e z p i e c z e ń s t w o  pu  
p i l a r n e  także wtedy, gdy sięgają poza poło 
wę wartości, (nowość, jak w,adomo, w ustawo- 
ćawstwach [kontynentalnych) reguluje statut 
łhuduszu prawa i ooowiązki zaciągających po­

życzkę, przyzm jącycli ją i Fundaszu samego. 
Również st&.muki ekonomiczne i prawne wyja­
śnia statut i ustala z takiego punktu widzenia, 
który dotąd obcy był ob awiązującym prywatnie 
prawnym postanowieniom.

btr 2 8 3

„Nowej Retormy" wiadomość c wyniku wybo­
rów w Rzeszowskiem była myiną, zawierała 
tylko obliczenie głosow powiatu rzeszowskiego 
i głogowskiego. Przyp. Red.). ’

Z Rady Narodowe],
Lwow. (Komunikat biura informacyjuo-praso- 

wego Rady Narodowej). We czwartek odbyło 
się przeszło czterogodzinne posiedzenie -pełnej 
Rady Narodowej pod przewodnictwem Tadeusza 
C i e ń s k i e g o .  Pc złożeniu przez prezesa spra­
wozdania z działalności piezydyum i komi3yi 
wykonawczej, wsnommano o wypadkach w D ro­
h o b y c z u  i uchwalono z powodu pożałowania 
godnycn krwawych zajść w Drohobyczu dnia 
19 b. m. wyrazić w s p ó ł c z u c i e  r o d z i n o m  
ofiar i miastu Drohobyczowi, przyczem wypo­
wiedziano pełną nadzieję że dochodzenia w tej 
sprawie będą jak najenergiczniej przeprowadzo­
ne i winni ukarani.

Następnie obszernie omamiano sprawę poszcze­
gólnych okręgów, w których się mają odbyć 
wybory ponowne lub ścisłe.

rego wjrbuon w y r z u c i ł  do  g ó r y .  Biliński poa 
tłukł się ciężko i doznał wstrząsu nerwowego. Łr 
Siedząca obok manipnlantka wyszła b ez 'szw anku’ 

Zgon wśród złota, z  Pi agi telegrafują: Zna* 
negi mliionera B e r g m a n r a  znaleziono wtzora;, 
m a r t w e g o  w jego mieszkaniu w Czarnym Ko* 
steicn. O b o k  z w ł o k  l e ż a ł y  z ł o t e  i s r e b r n e  
mc  n e t y .  Bergmann lnbił aie bawić swojeml 
skarbami i wśród takiej zabawy został porażony 
wczoraj apopleksyą. ,

Nowa stacyn radiotelegraficzna. Z R z y m u
telegrafują: Na kongresie W ł o c h ó w ,  miesrkają- 
cych za granicą, oświadczył M a r c o n i ,  że koło 
Pizy zbudowana będzie według jego planów stacya 
r a d i o t e l e g r a f i c z n a .  Ktacya ta  będzie łączyć 
Amecykę północną, kolonie włoskie w Erytrei, Tnr- 
cyę, Grecyę i H szpanię z Włochami.

Odpowieuziainy redaktor i wydawca: 

M i c h a i  K o n a o i ń a k i ,

N A D E S Ł A f E , . -7 A *3 "Z
Artykuły w tym  dz aie nie pochodzą oa

“ redakcji).

- A żtby  być pew nym , żądać  wyrażflit , 
znanej od daw na

lim^ady J to s
t»axiehner’a naturalnej wody gorzkiej,

Przecenie pts^orc .̂
: (Telegramy „N. Reformy" z 2 3  czerwca.) '

U jitad e!*  Jc tA iff ii. i .
i Wlddeń. „N. Fr. Piesse* w. telegiauiiu ze 

L w o w a  donosi:
W kolach polskich zajmują się żywo kwestyą 

n o w e g o  u k s z t a ł t o w a n i a  s t o s u n k ó w  
w K c l e  p o l s k i e m  

Jeden z polityków polskich oświadczył ko­
respondentowi „NJ Fr. Presse“, że u p a d e k  
p a r t y i  w s z e c h p o l s k i e j  ni6 jest niespo­
dzianką. Upadek ten ' m u s i a ł - n a s t ą p i ć .
Wszechpulacy odczuli -boleśnie fakt, że prze­
stali być pierwszą potęgą w kraju i w Kcle 
polskiem. Ich prawdziwy czy rzekomy wpływ, 
r o z l u ź n i ł  d y s c y p l i n ę  w ś r ó d  u r z ę d-  
n i k ó w  w G a l i c y -

Dymlsye ministrem
Wiedeń. D y m i s y a  c a ł e g o  g a b i r e t u  

s t a  j e s j ę  e w en t u a l n o ś c i  ą c o r  a z  pr aw-
d o p o b n i e j s z ą .  Ze strony noiniurmowanej | GOR? IM It OWUHy. C OgrZBfclSU 8.

7ioiaiavAi Irnnffl- * - - __ _ ,
.Wodociągi z zimną \ gorącą wodą.

18^8 9 10

Zakopane „Szałas
PENSYONAT BRZOZOWSKICH. Położenie słoue 
czne, zdała od ulicy. — Ceny od 5 do 8 kor 

• , ■ 4188 10 15

H O T E L  P E N S i O W  
L A K U r A i N L  W A R S Z A W S K I :::

f & ł- m i& S L  k w o  iś k s k *

! ; L łv ó iv ,  23 czerwca.
Sokoli zlot doraźny we Lwowie. Dnia 25 

b. m. odbędzie się zlot doraźny dzielnicy Sckół- 
Macltrz na polanie leśnej, oddalonej około 15 kim. 
od Lwowa, w kiórym każdy or-łonek Sckoia-Ma- 
clersy ma obowiązek rrzląć udzlai. Zlot odbędzie 
się bez ndziam publiczności. Strój dowolny dia 
oddziałów pieszych; WBkazauy jest strój sokoli, 
względnie sportowy i wygodne obawie. Do ćwiczeń 
wolno stanąć w dowolnym stroju, byle ten nie krę­
pował swobodnych ruchów Ćwiczenia dostosowano 
do wieku 1 wprawy ćwiczących, tak, ze każdy 
uczestnik zlotu bez poprzedniego przygotowania się 
może w nich wziąć udział.

Punkt zborny dla oddziałów: 1) Dia pragnących 
odbyć całą drogę pieszo, t  j. około 16 kim., po- 
l&uka za rogatką kleparowską obok torn kolejo- 
wbgo g. 6 m. 30 rano, 2) Dla oddziałów, pragną­
cych Odbyć tylko część drogi pieszo, t. j. około 
5 kim., lub dla drabów starszych wiekhm, pragną- 
oych zdążyć koleją aż na miejsce złota, punkt 
zborny Sokół g. 6 rano. 3) Dla oddziału konnego 
punkt zborny: ujeżdżalnia przy niicy Cetnerowokiej 
(boiBko) g. 6 rano. 4) Dla oddziału kolarzy: punkt 
zborny kleparowska polana 5 lano. Powrót wszyst­
kich oddziałów pieszo; we Lwowie około 9-30. Dla 
druhów starszych lub nie mogących odbyć drogi 
pieszo powrót koleją, b) Dla drużyn młodzieży so­
kolej punkt zDorny przed dworcem głównym godzina 
7 rano.

Jarmark wyrobów krajowych we Lw ow !e.
Uroczyste otwarcie jarmarku wyrobów krajowych 
nastąpi w Bobotę dnia 24 b. m, o godz. 4 po po­
łudnia.

S praw a gm achu Skarbkow sklego i jego prze­
budowy, o czem donosiliśmy w swoim czasie, jest 
już podobno ukończona. Dyrektor teatru mie4skiego 

Ludwik Heller uzyskał aprobatę swoich planów; 
fundacya SKarokowska wydzierżawia p. Hellerowi 
gmach, skarbkowskl na la t 50, p Heller zaś zdołał 
sfinarsować olbrzymie przedsiębiorstwo, uzyskawszy 
przeszło 6 milionów koron, za które na miejscu, 
gdz.s stoi dziś gmach skarbkowski, budować zacznie 
W  ' najbliższej przyszłości monumentalną budowę, 
mieszczącą mnóstwo ubikacyj, między innemi ogro­
mną Balę teatralną, Ba'e baiowe, sale koncertowe 
i t. d. Burzenie gmachu skarbkcwskiego nastąpić 
ma jeszcze tej jesieni.

KokurS na 50  m iejsc w bursie Towan vstwa 
wzajemujcn nt-zpieczeń urzędników prywatnych 
im. ś. p. Jerzego hr. Dunin-Borkowskiego wc Lwo­
wie, przy ul. Szymoiiowiczów 1. 6, ogłasza wydział 
centralny Towarzystwa. P rzjjęci być mogą tylko 
uczniowie gimoazyów, szkół realnych i niższych 
szkół handlowych, a pierwszeństwo mają synowie, 
względnie Bieroty urzędników prywatnych, człon­
ków lnb emerytów Towarzystwa, mogą być jednak 
przyjęci tak ie  synowie nieczłonków. Podania o 
przyjęcie do bursy wnosić należy najpóźniej do 31 
lipca 1911.

Konkurs r,. asystenta politechniki. Rektmat
politechniki we Lwowie ogłasza konknrs aa posadę 
asyjtenta przy katedrze budownictwa wodnego I  na 
czas od 1 października 1911 do końca września 
1913 r. Płaca wynosi 1.400 do 1.700 koron. Po­
dania wnosić należy do rektoratu politechniki w o 
Lwowie do końca bieżącego miesiąca.

Repertuar teatru ir.iejskieqo we Lwowie.
W lobotę: „'R al«.“ juotyli*.
,y ueailelę; „Rozbitki”.

III w nr

dowiadują się, że jeżeli na dzisiejszej konfe­
rencji bar. Bienertna z Lichtensteinem, Fucn- 
sem i Ebennuchem przywódcy chrześcijańsko- 
socyalni nie złożą stanowczego zapewnienia, że 
stronnictwo ich nie przejdzie do opozycyi, wte­
dy bar. Bienertn w y s n u j e  b e z z w ł o c z n i e  
k o n s e k w e n c j e  W K a ż d y m  razie, niezawi­
śle od losu całego gabinetu, d y m i s y ę  OHą- 
b i ń s k i e g o  u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  n i e w ą t -  
p l i wą .  ;

Z  o b o i ó w  c z e s k t c b .
Praoa. ;SamostatnostH donosi: Przyjęcie po­

nowne P r a s z k a  do partyi agrarnej, zdaje się 
nie uloga wątpliwości. Natomiast pos. Z  a h r a- 
d n i k  do partyi tej przyjęty nie będzie, gdyż 
nie kandydował aa program agrarny. -- - - •

Łazienka. Pokoje od 2 koi. na dobę, 
eu peirsion od 7 koron. —  Kucania wytworno 

4421 6 10 , t .

Pei*syonat hydropatyczny

DRA EEERSA W KRYNICY
otwarły od 1 czepwca. -------   4521 4 4

Kraków, 23 czerwca.
Dotąd w y b r a n o  41 członków Koła pol­

skiego, a to 39 z uaszogy Kraju, a dwóch ze 
Śląska (ks. Loi.Jzin  i  dr Michejda). Z  3& po­
słów  galicyjskich wybrano: 12 d e m o k r a t ó w ,  
11 konserwatystów (w spisie wczoraj ogłoszo­
nym opuszczono p. Goetza; przyp. red.), 11 lu­
dowców, 5 (względnie 4) n a r o d o w y c h  de-  
m u k r a t ó w .  Naito wybrano i Rusinów . 8 
posłów, którzy dc Koła polskiego nie wstąpią:
6 socyalistów i Breitera (2 mandaty).

W j b o r y  ś c i s ł e  odbędą się 26 b. m •
W okręgu I m. Lwowa między Hip. Ś l i ­

w i ń s k i m  a prof. R y d y g i e r e m  (kat. nar.). 
P. Śliwiński otrzymał 1231, prot. Rydygier 702 
głosów; nadto otrzymali: prof. Roszkowski 488. 
Rusin Stefanowicz 183 głosów.

W Stryja między socyalistą M o r a c z e  w- 
s k i m a syonistą R e i c h e m .

W Żółkwi między konserwatystami piof. S t a ­
r z y ń s k i m  a drem S t e i n h a u s e m

"W B u c z a e z u  między Bernardem S t e r ­
n e m (dem.) a syonistą di:e,n R i n g 1 em.

Dalej w okręgu wiejskim nr 57 (Stryj) mię 
dzy moskalofileu: dreąi D n d y k i e w i c z e m ,  a 
Ukraińcem L e w i c k i m ,  przyczem wybór osta­
tniego jest zapewniony.

Druga partya w y b o r ó w  ś c i s i y c h  odbę­
dzie się 28 b- m., mianowicie w okręgach

N r 35 (C hrzanów ): Z arańsk i, W róbel, Żuław ski.
Nr 36 (Biaia): Kubik, Dobij?, Stohanael."
Nr 37 (Wadowice): Banaś, Srednirwski, Baś :ik.
Nr 38 CŻywiecj- Rusin, Fijak, Haller.
Nr 39 ( L i m a n o w a ) :  pum, Smiłowski, Curaś.
Nr 43 rB°Pczyce) : * eyj Bt&niszewski, Jedynak.
Nr 44 (Mielec): Kędzior, Bojko, Krempa. ;
Nr 46 (Rzeszów): Angeruian, Lewicki, Szajer.
Nr 48 (Wowy Sącz): Jan Potocz t ,  Myjak, ks. 

Hnaty szali.
Nr 49 (Jasło)- Madej 1 Męrki. ,
W y b o r y  p o n o w n e  oabędą ęfi b, m. w 

okręgach: Ńr 51 (Saimk Nr 53 Sambor), Ni 
64 (Drohobycz), Nr 55 (Dolina), Mr 66 (Koło­
myja), Nr 68 (Borszcztw), Nr 59 (Stanisławów). 
Nr 9 l (Przemyśl), Ni 62 (ZółKiew), Ni 63 
(Złoczów), Nr 64 (Lwów), Nr <>5 (Sokal), Nr 
66 (Brzeżany), Ni G7 (Jarosiew), Nr 68 (Tar­
nopol), Nr 70 (Husiatyn). Dodać należy, że do 
ponownych yybo-.ów tych nie staną już umiar­
kowani kandydaci moskulof icy dr H l i b  o wi ­
eki ,  dr K o i o l ,  ks. K o s t e c k i  i dr K r u ­
s z y ń s k i ,  którzy wycofali swoje kandyda­
tury.

Poseł luew enstein składa mandat, !
Lwów. „Słowo Polskie" ogłasza interwiew 

z posłem L o e w e n s t e i n e m ,  Który potwier­
dził pugłoskę, iż zioży mand tt tuż po otrzyma­
niu certyfikatu poselskiego. D r L o e w e n s t e i n  
z a p r z e c z y ł  natomiast wiadomościom, j e. k o- 
b y  p o t e m  m i a ł  i t a r a ó  k. p p o n o w n i e  
o m a n d a t  I r o h o b y c k i ,  lab jakikolwiek 
inny.

Okrąg 4£.
Rze3zów - Kolbuszowa. .

Lwow. Ważnych głosów 13.638. Otrzymali: 
Klaudynsz Angerman (lad.) 6395, Lewicki iai. 
dem.) 3546; Szajer (cnrześc. ą i ił.) 1746; Siara 
(lud.) 100< Wybór ścioły między A n g e r m a ­
nę  m, L e w i c k i m  i S z a j e r e m .

(Podana w dzisiejszym porannem wydaniu

i

\7  Iwysowy
Dr Wiyński.urdjnnje w bieżącym sezonie 

w lecie, jaso lekarz zdiojow y 
-  '  -  4542 4 4

idiadouioici Jout] BefcmuT
Z 23 czerwca

i Wleaen. Dzienniki donoszą: Minister G ł ą- 
b i ń s k i  zaniemógł na lekkie zapaleuie gaidła.

p r z e c i w  nrkC S uturm . 
d r o t ó i b j / c k i e L d o .  ,

Wiedeń. Przed jednym z domów przy Reichs- 
rathstrasse, w  którym zamieszkał wiceburmistrz 
drohobycki, dr F  e u e r s t e i n, a swego teścia, 
przyszło wczoraj do burzliwych flemonstracyj, 
urządzonych przez studentów s y o n i s t y c z -  
n y c h. Policya r o z p r ó s z y ł a  demonstrantów.

Ti  A l e n i e  psw sianta  w I .u j ł J.
- Konotaiitynopol. W ministerstwie wojny od­

była się wczoraj kontereucya, na której uchwa­
lono polecić Torghntowi paszy s t ł u m i ć  j a k  
n a j e n e r g i c z n i e j  p o ws t a n i e  w A l b a n i i ,  
nawet w tym wypadku, gdyby Malissorowje 
schronili się na terytoryum Czarnogóry, 
i Czarnogóra prawdopodobnie nie ścierpi zbroj­

nego wkroczenia Turków, ścigających powstań­
ców, na swoje terytoryum. Znamienną jest w 
tej mierze uwaga, uczyniona oneguaj przez króla 
Mikołaja na onegdajszem przyjęciu ciała dyplo­
matycznego ■ ' ■ ' -■>'

v 7 2 /3 s 7 £ k u .
■ Paryż. |E cho de Paris“ donosi z M a d r y t u ;  

Miejlzy królem A l f o n s e m  a prezydentem mi­
nistrów C a n a l e j a s e m  przyszło do nieporo­
zumienia z powoda wysłania wojbk hiszpańskich 
do Larasz w Maroku. Król Alfons, kt.óry chciał 
uczynić zadość tendeneyum stronnictwa wojen­
nego, wpłynął na uchwalenie wysłania wojsk 
hiszpańskich do Larasz i Elksar, pomimo, że 
Canalejas temu się sprzeciwił. Wskutek tego 
partya woienna została silnio wzmocnioną i me 
wstrzyma, się od zaprotestowania gwaitami, gdy­
by Canalejas miał odwołać wojska Inszpanskie 
z Larasz,

W y g » a < & l  p u  c,c«5a s  f e c r G a ia c j r i .
Londyn. Podczas wczorajszych uroczystości 

koronacyjnych zdarzyły się groźniejsze wypadki 
Dwie panie, które doznpły złamania nogi, i pe­
wien oficer kanadyjski, któremu rozbito głowę, 
zostali odwiezieni do szpitala. Były także wy 
padki omdlenia.

D c -P . T . R o d z ic ó w  
i  W j c h o w a w c ó w .

’ SŁ Okolowiczówna we wrześniu b. r. otwiera 
L e k c j e  z b i o r o w e  dla dziatwy w  zakresie 
szkolnym i, przedszkolnym. Najnowsze metody 
i sposoby nauczania przy współpracowriciwie 
najlepszych sił pedagogicznych. Lckal obszerny 
i piękny, hygiericzne urządzenia. Oprócz przed­
miotów szkolnych, śpiew choialny z teoryą, ry­
sunek, malarstwo, slOjd. — V7arsztaty i p osazy . 
przyruduicze na miejscu. Ilość dziai,wy ściśle 
ogianiczona. Zapisy obecnie przyjmują si Ra- 
dziwiłłowska 12, I. p od 4 —6. V 3 2-2

Fgntyonai A. Eoronskisl
Kraków, K arm elicka 2 4

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 
scu lub na nnasto.

„Lakio!“, Kefir, Mleko
n a j l e p s z e od k r ó w  s z c z e p i o n y c h ,  nl. 

, św. Anny L. 4. 4314 2 2

Po zamknięciu niimt^u.
K ra k ó w , 23 czerwca. 

P ę k n lę c lb  z b io rn ik a  w ody. Ze S t a n i s ł a w o -
w a telegrafnją: W tntejbze] kasie Oszczędności
pęał wczoraj po pomdnin z b i o r u i k  n a  wo d ę .  
Miał on wstrzymać ciśnienie 6 atmosier. Tymcza­
sem przy wczorajszej próbie pękł juz pizy oiśnie- 
nin 4  i pół atmosfer. W  piwnicy, i w której pęki 
zbiornik, znajdowało się kilka osób, wszyscy jednak 
wyszli cało,

' W y l e c i a ł  j e d n a k  c n f i t  i z a p a d ł a  s i ę  
p o d ł o g a  p i w n l o y .  —  W  pokoju ponad piwni­
cą siedział przy biu-ku urzędnik P 1 1 i ń s » i, któ-

#  Pierwszorzędna Cukiernia J- h t o w o e o l sk ie g o  i  skk
w  K r a K u w iL  w  s u k i e n n i c a c h  p r z e d t e m  R e h m a n  1 R  e n n c i i ,

i C u r s a  t e i e i f r & f t o z i i & c
Wiedeń, 23 czerwca. (Giełda pon duowa. 
kor f 117-61. A enta majowa ha 26. Te_ » n n w n ra  

węgierii* 9110. Aknye austr. zak.. kred. 660-—. Akoyo 
węg. takt, kred. 635-50. Akcye Anf lohai j21 60. Ataje 
Ouióubaiiku 625— . AkcjaiJnniłe.eiaa 54” 75. akoyt LaK- 
derbonKr Ó3S> 60. Atoyi kolti padatrowyaB 756 —, Lom- 
iŁrdy 126-50. Akoye fabryki broai ( — . Ak«T" tyto­
niowe 33 J*—. Alpin? Sih"—. Rima-Uatanyi £73— . AL
,,e  pra mi go ' f w  imaauag1) -----   ■ Lw: torejk.o
251-50. Robie 254 60. ókoda 645 —. Akoye galic. BanKn 
hipotecznego 0—•—. 1

uapoiooionia: spokojne, 
deriin, 23 czerwca. »it.la porami.,
Akcye -redytewa 206-87. Tc» dyaiontow„ l8S - , 
JipjBOolouio: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 23 ciorwcfc. ,
«-proccnti na renta resyjska 93-86 rb.; preuiiówad z 

Ibti roku —"— rb.; pmmiówka z 186Ć roka —■•—; 
+-|,-pruc. obligację m. \ ,  arszawy 80-80; 5-pioo. poty. 
cl a rosyjska i  emisy 96’— rb.; 5-proo. pożyczka II 
emisyi 370-50; .tlachockie 330-—, 4-pr.o. usty ziem- 
saie 91-70; 4 |,-proo. lizty iemiki» 91-45 ro.; 5-proo. 
lisiy miasta Warszawy 96-65 rb.; 4‘ą-prooenmw i llsty 
miast Warszawy 90-45 rnD 4'/,-procent, lizty 16 l* ,.o 
38-45 tub.; akoye miasta Lodzi 2 l9  rb,, t, iye Łrn- 
id  bandl. m. ^oazi 450-— rl». akcye ~»nko hanoloy, 
g, „ar„zawskie6„ 434—  rb akcyo warszawsKi“',o Bp* 
ku b mdl, 7 jmisyi 219—  xvi».; Unkrownu 376'— 10.; 
Staraoho nca 25*-— rb.; Lilpop .36-— rb.*. Rudzki 
385—  rb.; Rudzki nowe 85—  ro. z,aviercie 348-60 rb.; 
Żyrardów c90-— rb.; Putiłór 3t'-7ó rb.; 6-proo, piotr­
kowskie 82-— rb.; Lorman-Szweu. 880*— rb.; Bulli 
46-23. ■> - -

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 23 czerwca. — 3 arg z iożowy,
Pszenioi na kwiecień — do —‘“ i pzzemca na i  n J

 « ąp —  • pUenioa nn p lezieniu. 12*01 do l2 * 0 1 j

Żyto na maj o*— do o— ; «jto na nażd-iernik 9-37 
do 9-38; o: Ir na maj O*— d« O-—; owies a . dw* 
żcziernik 8-23 do 8;24 • kukuruo., nu lipiec 7’33 de ; 
kukumdzb na sierpie* 7*44 dr 7*45 rzepak na sierpień 
4*— do *4*10,
Oferty mierne, ohęć knpua mierna- usposobienia ipe 

koine, piękna. ' ' ' ,  -

P c  gruntow nem  odrestaurow aniu  i po­
w iększeniu  lokalu  w  s ty lu  nowocze­
snym , została, otwartą dla Szan 
Publiczności. —  T o w ar doborowy .*>—„
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ZŁajaca kruwieczyznę z kro- 
I. U lll lU  jem, oraz oiałe szycie, poszu­
kuje Stałej posady. G. H. poste restante 
KraKÓw gł. poczta. 4904 i 3

Pokój kawalefsk-
dobrze umeblowany, suchy, słoneczny, 
na parterze, od 1 lipca do w ynajęcia 
hadziw iłłow ska 28, parter. 4905 l 3

W illa
oddalona o L kilom etr od stacyi kole­
jow ej, poczty, urzędu telegraficznego, o 
um eblowanych 3 pokojach, kuchr.i i po­
ko ju  na strychu, w raz z otaczającym  
ją  ogrodem, je s t zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia do Z arządu dóbr w Rajczy.

4906 l  3

J t i ia y  w u u & ii  i i  j u u i i W K
istn iejący od 20 lat, je s t do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod A. K. 1000 poste 
restan te  Kraków, za okazaniem  kw itu  
inseratow ego. 4903 1 3

SALOM S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów nrmy:

B. G abryels-ka
Rynek główny 35 (Krzysztofory).
t a a  najw yoitn lejsż/ch malarzy polskiuh,
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

l(V ii dzieli i święta zamknięty. 
3971 Wstęp bezpłatny. 31 o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Drywntiiem nwkieni
prcŁStaiiJflMieso
mającem prawa szkół publicznych, 
przyjmuje się wpisy na rok 1911/12 
przez caiy czerwiec. — Egzamma 
wstępne do ki. I. od połowy czer­
wca. Liczba uczniów ograniczona.

4333 9 y n e k  1 7 .  v u

Poszukuje się do zajęć biurowych we 
fabryce maszyn rolniczych

młodego człowieka
* ukończoną niższą szkołą handlową, 
realną lub gimnazjalną. Oferty pod. 
Ocaget poste restante Kraków, wydać 
za okazaniem kwitu iftserat. ‘ 4891 i  2

• ■] •

i i
li

od najtańszycli w składzie fortepiandw

W. BARABASZA
Rynfifc 19, H„ dom p. Fiszera.

Poszukufe sie
mieszkania , złożonego z 2 pokoi, 
przednokoiu i kuchni, umeblowanych, 
od 1 sierpnia 1911 Łazienka pożąda­
na. Zgłoszenia przyjmuje się pod adre­
sem. Zygmunt Rodakowski, Podgórze, 
Staromostowa 7. 4747 3 3

Nabywcy ddbr
do przystępnych sp rz e d a ż y  w Galicji, 
przeważnie posiadłości leśnych, poszu­
kiwani. — Zgłoszenia załatwia Biuro 
Adolfa Singera w Opawie. 4899 1 2

H e  I morele
oraz różne owoce po najniższych cenach 
wysyła na prowincyę Jan B o r y s ,  
ikład owoców południowych, Araków,
Szewska 5. 4sss i 3

Jeżyka niemieckiego
^gramatyki, konw ersacji, literatury  itd ; uazie- 
la  z poręczeniem dobrego rezultatu  Poznańczyk; 
również przyjmuje tłumaczenia dzieł i djku- 
mentów polskich, niemieckich i francuskich, 
/.głoszenia poa „L iterat11 do X. Cieślickiego, 
Kraków, nl. W eujcya ], 2. 4842 1 6

P © E S P e i 2 t I s  S i a n & l o w y
(zdolny bufetowiec) młodszy, oraz pi a k ty k a n t  
z ukończoną II klasą g im nazjalną lub realną, 
potrzebni w handlu korzeni i delikatesów pod 
-irmą IH a ry an  O g ie n s m , K ra k ó w , Karm - 
licka 24. 4« O 1 3

(Uli
przyjm ie zaraz a s p i r a n t a  z dobrego 
domu. Zgłoszenia nieuwzględnione zo­
stan ą  bez odpowiedzi. 4898 1 3

U c z n i a
lub uczennicę szkół średnich (klas niższych), 
przyjmie na mieszkanie z całem utrzymaniem, 
in edgentna rodzina niemiecka, zapewniając 
rodzie.elską opiekę. K onwersacja niemiecka 
i lekcje muzyki na miejscu. — Wiadomość: 
Szlak 51, I I  p , drzwi 10. ' 4889 1 3

Dr !it Benedykt Kwiatkowski
ordynnje od 1 maja do 1 października Maryenbad, Hans Hamburg,
od 1 października do 1 maja Meran( Haus Venosta. , 3&5S <± 5

B i l  V

IfiS C h le b  r J m & f ia
uznany za najlepszy

c h l c ^  i a  d y e f t  1 
wyMim sftwfek przedi; latwardzr^i ji9 dsjteaiiujo- 

- śsiom żs idtŁ * f przeciw cukrzycy.
W  cienkich kawałeczkach z masłem, serem lub miodem ,-ożyw ny, łatwo strawny. Dostać 
można w Krakowie we wszystkich handlach łakoci, Zastępca: W ładysław Kunze, ul.

Flotyańska 1. 23.

F^ryha chleba Siuena, Wiedeft !&v.ran.
Codziennie wysyłka pocztą i  koieją. 3096 6 6

'ecImik-Oudo^niczy
G letnia praktyką, poszukuj^ zajęcia 

jako kierownik nudewy lub ry­
sownik w biurze. Zgłoszenia pod 
;,Technik1', Biuro ogłoszeń, Lwów, 
Pasaż Hausnmna. 4897 i  3

Obiady konkurencyjne !
z 3 dań po 90 halerzy Długa 21, J  piętro.

4213 7 15

Nowo otwarty

PENSYOUAT „N03AL"
w Zakopaircni-lfysftii)

nowo urządzony, pokoje słoneczne, bal- 
Kony i werandy oszklone, w prześlicznem 
położeniu, z widokiem na Tatry, z obszer­
nym ogrodem, poleca pokoje z utrzy­
maniem, po cenach umiarkowanych. — 
Obsługa rzetelna *231 9 24

Poszukiwani zdolni

a g o n c l
którzy mogą sobie zapewnić stały do­
chód kilkaset kuron - miesięcznie przez 
sprzedaż bardzo pokupnych artykułów, 
oraz maszyn rolniczych.

Zgłoszenia z podaniem referencyi; 
fan Boduch i Sp., Nowy Sącz, nl. 

Lwcwska 1. 2. . 4524 9 10

Zarządca «ló'jr
z p rak ty k i leśną, władający językiem polskim
i  n ie m ie c k im ,  s z u k a  p o s a d y  ja k o  e k o n o m , z a ­
rządca lub do prowadzenia rachunków w jakiej 
fabryce. Zgl. pod H. K. poste rest. Krasiczyn. 

4525 3 3

Z a k o p a n e .
Do wynajęcia mieszkania większa i mniejsze 
z kuchniami lub bez. oraz oddzielne pokoje. 
Wiadomość Kraków, ui Karmelicka L 23. Z. 8 ., 
I. piętro, na prawo. 4529 5 5

1 12K $8 ftlnacfe
kostyumy. suknio damskie, wykonuje podług 
najnowszych żm nali, po cenach przystępnych 
P ra c o w n ia  « i e n  d a m s k ic h ,  d i. św . Fi­
lipa  22 , 1 p ię t r o .  4707 3 3

Nauczyciel
z ukończonemi niemieckiemi studyam i przyj, 
mnje lekcye na czas wak&oyj, w zamiau za 
konw ersację polską i utrzymanie. Zgmszenia 
pod H .  K .  4 3 .  poste res ' B i l  l a .  4762 3 3

Zygmunt M e r  i utilUtlm Kuriami
Kraków - - Zakrzówek 93.

Skład maferyałów budowlanych I fabryka wyrobów 
cementowych i  sztucznych marmuróu

polecają rury studzienne, rury betonowe, posadzki cementowe, 
chodniki, dyle gipsowe, dachówkę tłoczoną i  ciągniętą, oraz 
wszelki) materyały budowlane. 4621 3 3

VY  spółka
Biuro dla studydw frz^mysłowycb

z oda. ogr. w Krakowie, Smoleńska 16, lei. 2060-VI. Konierentye miedzy 2-6,
poaaje pomysły nowych fabryk, ODracowuje projekty rentownych 
przedsiębiorstw przemysłowych, dostarczą „exposć“,obejmujących obli­
czanie kapitału zakładowego i obrotowego wraz zkalkniacyą prodakcyi.

3055 12 18
A

G? t r z e l n k  1 f a b r y k a  
l i k i e r ó w .

Gospoda i dom zajezdny z prawem rzeczowem, przy gościńcu 
państwowym, w pobliżu głównego miasta niemieckiego a 2 
małych miast, w miejscowości z ludnością o mieszanych języ­
kach, 80 morgów pola i liczny nwentarz, gorzelnia gospo­
darcza i wyrób napojów wyskokowych, z 32 wiernymi od­
biorcami hurtownymi, jest z powoda usunięcia się w zacisze 
domowe do nabycia pod bardzo korzystnemi warunkami za 
stosunkowo niską zapłatą części ceny kupna. Możliwą też 
jest z e  miana na bezpieczną pożyczkę hipoteczną lub inną 
dochód dającą. Zgłoszenia pod znakiem „Relni rlrag 2U.G00 
hor/* przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Edwarda Brauna, Wie­
deń, I., Rotenturmstrasse 9. 4900 1 2

MMfdrs rcsyls&ie obcasy saniom
| | J .  4 W  I I  V U  j l

są  najlepsze w św iecie!

Prawdziwa
tv!ko

Celujący ab ituryent;
(ozkoły realnej) zdoiny. korepetytor, przyjm ij 
lekc. J na  prowincyi. Zgłoszenia listowi e pod 
K. Ś . przyjmuje A dm inistracja „N. Reformy11.

4822 3 3  \

(KI
wzglodnie b. urzędnik kancelaryi sądowej, obzua- 
jomiony z m anipulacją, biegły w sprawach hi­
potecznych i egzekucyjnych, znajdzie zatru­
dnienie w kancelaryi adwokackiej D r a  T a ­
d e u s z a  T e d e r o w f c z a ,  w  K r a k o w i e ,  
u l .  K r u p n i c z a  5 .  4826 2 2

Ikłmt [urtepionóo i monie
orni wypożyczalnia

Z w a i t e  Ksby
Kraków, ul. św /Jana 13.

Wyłączna zabtępstwo fabryki B ra c i S tin jj l, 
042 c. k. nadwornych dostawców. 54 O

I pomot
obznajomlony z czynnościami piwni- 
cznemi, znajdzie umieszczenie od 1 lub 
15 lipca w handlu pod firmą JL Fede- 
rowicz, Kraków. 4754 3 3

Do sprzedania
kredensy z płytami rtoły rozjdaaane, biurka 
większe i wiele innych mebli, maszyny do szy­
cia różne, obrazy, najtaniej sprzedaje Katolicki 
handel używanych mebli w dobrym stanie, ró­
wnież kupuje, Kraków, ul. św. m a 14, sklep. 

■ 47fd 5 ’ 0 -

SHKsela 1910. Grand p m

Panienka uezaca się
znajdzie pomieszczenie i opiekę. Karme­
licka 50, mieszk. 8. 4850 3 3

b a z a r ' c i j s a o m
R y n e k  g ł .  1 7 .

w kamienicy przechodniej na ul. Bracką, poleca 
czekolady, kakao, pomadki, herbatniki, pierniki 
i t. d. 1 r4857 3 5

DCZHfr
przyjmie do praktyki handel galanteryjno-d-o- 
biazgowy i przyborów fotograficznych. Cichu!- 
ski i Królewski w Tarnowie. 4863 2 5

Poszukuje ń
panny z dobrego domu, na wyjazd do 
Zakopanego dla opieki nad dwiema 
dziewczynkami Bliższe warunki: Za­
kład dentystyczny, ul. Floryańska 13, 
między 12 a 3 po południu. 4856 3 3

-Ź r e b ią t
zgubionych dwoje ujęto we dworze Duń- 
kowice, Radymno. Właściciel poszuki­
wany. ■ 4865 2 3

^ ^ D O B R O C *  0 0
T s r  ń  .OT-.O W

821 9 O

D o r r r
trzy morgi pola i ogród owocowy w ółotwinie 
każdej chwili do sprzedania. Zgłoszenia pod 
F. K poste rest. B rz e s k o . 4866 2 2

Mleka
d w o rs k ie g o ,  od 70 do 150 1. dziennie znako­
mitej jakości uc idaania. — Ofei sj przyjmuj© 
„Principia", Kraków, ul. św. Marka 21 4867 2 2

Poszukuje się
administratora ao zarządu kilku domów 
w Krakowie. Zajęcie całodzienne. Oferty 
należy nadsyłać do dnia 28 cze wca pod 
„Administrator" poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. tTieu- 
względnione pozostaną bez odpowiedz. 

©869 2 &

50
O

ze znakiem 
gwiazdy 1918 32 0

W yłączna sprzedaż: H e ^ m a i M S  ' e d f ^ r i ,  V 3 5 / 3

L 60719 1911. 
B. b.

4901

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowv kanałów miejskich pod podja­
zdami kolejowemi w km. 409.694, km. 
410.624 i w km. 411 032 w granicach 
gtnntow stacyi towarowej i zestawczej. 
odbędzie się w Buaownictwi.e miejskiem 
Oddział B. rozpraY^a zapomocą ofert 
pisemnych dnia 3 lipca 1911 r. o go­
dzinie 12 w południe

Wadyum wynosi 1000 K.
Plany, kosztorysy i warunki można 

przeglądać w rzeczonem biurze w go­
dzinach urzędowych, gdzie też wyda­
wane będą druki ofertowe. *

Oferty wniesione po terminie, lub nie 
sporządzone według wzoru, nie będą 
uwzględnione.

Magistrat stoł. król. m. Krakowa,
dnia 19 czerwca 1911.

liO O .

V
S M y u l z y t o o e

wykonuje najtaniej

Handel Teofila Bauera
Kraków, Długa 4, oDok npftki.

Ml!
W pobliżu hut żelaznych w Witkowi- 
c-ach przy M. Ostrawie, jest kilka bu­
dynków parterowych i piętrowych pod 
dogoducmi warunkami do sprzedania. 
Niektóre z kantyną robotn. Bliższych 
wiadomości udziela właściciel Ig. Gola- 
berger, przedsiębiorca bud. w Zabfehu 
n./O. przy M Ostrawie. -4839 2 6

Notaryusk. w itzesiowUKazimierz SoysBl
poszukuje kandydata, nzdoluiuuego dw 
zastępstwa. Zgłoszenia wprost z poda­
niem warunków. 4873 2 4

Cukiernia w środmiuścii
zaraz do sprzedania. Szpitalna 34, Ma­
gazyn mebli ’ 4880 2 ‘

Potrzebna z kanryą

‘k a s y e r l n
do Cukierni Lwowskiej J. Michalika. 
K ł-aK Ó W . 4883 3 15

HoticypiaU
katolika, poszukuje adwokat w Krakowie, zaraz 
lab od 1 września. — Zgłoszenia pisemne pod 
S. 6. p zyjmuje Gł. A gencja Dzienników i Ogło­
szeń Kraków, Sławkowska 2. 4840 9 4

3851 7 O

S o l i d n i e  z i m d o w a n )  d o m
II. piętr., z ogrodem owoc., * woduc. i łazien., 
z balk< nami w Krakowie za 66.000 kur. do sprze­
dania. Wiadomość dom handl i  biuro konc. 
przez c. k. Namiest Stanisław Ropski, Kraków, 
ulica Szewska 26. 4666 3 3

Na reu m atyzm
gościec, postrzał (ischias; i łama;_:a po­
leca się uśmi :rza tce nacieranie, od wie­
lu  la t ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu 1 sitarzy ordynowane i m z:z zna- 
komitości u z n a n e L ln ib ie o tiim G a u ltb e -  
r i a e  c o m u o s l tu m  z prawnie zarejestr. 

marną ochronną

Hn e  *:mtu

28  c z e r w c a  o  f o  l z i n i e  12 w
gnie odbędzie się w toiur-e x  k. ntta.iv iibza 
E r a  F azD m ierza  ako komisa­
rza sądowego w  K ra k o w ie ; p rz y  uL  P o s e ^ k ie t  
L 20 , p n b U c z n a  d o b r o v n ta a  l ic y ta  -ya re -ń  
n o ś c i  Iw k. £0  i 81 w  ^ r a k o w :e f ^ z y  iglicy 
G ro d z k ie j h i  1L

R e a ^ ^ ś c i  t e  o k e j m a j ą  2  d o m y  t r z y p i ą -  
t r e w e  z  e f i c y n a i f t L

Oena wywołania 400.000. K. ^Wadyum wynosi 
30.000 K. — Wyjaśnień bliższych udziela kanee- 
larya notaryalna Dra Kazimierza Więckowskiego, 
Kraków, Poselska 20 i kancelarya adwokata Dra 
Adoliu Meiselsa, Kraków, Grodzka 2. 4848 3 0

li
znajdzie umieszczenie w handlu galanteryjnym  
i drobiazgowym. Wiadomość Maryan Król, ul. 
Długa 1. 10. 1715 2 3

chemika dra Juliusza Franzosa aptekarza 
w Tarnopolu. Cena liakonu 80 hal — 10 
flakonó' ? E koron, nie licząj opakowania 
i franko. Typ' ,oe Kstów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razv dziennie 
wysyłka poczt.wa. — Do nabycia w apte­
ce chemika D ra  ja lm ^ Z L  F ra n z o s a  

T a rn o p o lu .  17 K ra k o w ie  w aptece 
W is z A le w s h ijg o  > R e u y k a  jaaoteż 
w drogueryach _ acL'm;ki'_ j o ,  K e ile ra ,  
W iś n ie w s k ie g o  i  Z opoC  • 746 22 o

P an n a
pisząca biegle na maszynie umiejąca 
powielać, znajdzie stałą posadę t, biurze 
agencyjnem. 1'ożądaną jest znajomość 
języka niemieckiego. Zgłoszenia: S. S. 
przyjmuje Adm. „N. Reiormj . 4861 2 3

Sprzedam
tamo p»rę młudych, dwumiesięcznych jamników 
po dobirch rodzicach. Zarzad dóbr Grodzisko. 

4832 B 2

Panna
la t 25, poszukuje szycia w K ralow ie iub na 
wyjazd. Może wyręczać panią i zająć się dzie­
ćmi. W ymaganie skromne. Sumienna 25. poste 
rest. kret ów, ża okaz. kw itu inser. 4835 2 ‘

Zdolnych zastępców
poszukuje się do sprzedaży losów w Au- 
stryi dozwolonych. Zgłoszenia pod „Za­
stępca 4 7 00 “ przyjmuje Administracya 
,N. Reformy11. 4700 5 3

ZTpośownik
Polak, 37 lat, obecnie zatrudniony w 
Banku rolniczym jako I magazynier, 
znający dobrze swój zawód jak i pro­
wadzenie książek, oraz korespondencyę 
niemiecką, poszukuje od 1 lipca *911 
stosownej posady w Galicyi.

Zgłoszenia: W. Juszczak, Kempeni/P. 
(Prusy). 4815 3 3

Parnia Ifencego
używanego, objętość1 30 do 35 hl., po­
szukuje Dwur Duńkowice, Radymno, ,

4864 2 3 •—

potmky
do Cukierni J- Michalika Kraków.

4884 3 15

MnóMpanna
do ekspedycyl, w: adająea również ję­
zykiem niemieckim. Cukiernia J. Mi* 
chalika, Kraków 4885 315

z górskich jagód, aromaty­
czny, cukrzony, wysyła

PrepyaJad&$iptóa
' w b Drw i.

Oferty na wiekśze ilości od- 
wrotnie 4831 3 6

CzereJnls i^n le
piękn słodkie, świeżo rwane, 5 kg. 
2-5( ■ tudzież wszelką wczesną jarzynę
za 2 R. wysyła Jeno Muller, właściciel 
winnic, Kiskunhafas, Węgry. 4760 4 10

k o r e n ą !
: tygodniowo 

można sobie spłacać u
S .  Z r  ..AU

w Kral owie, przy uli­
cy FloryadskieJ I. 31. r
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przeduiioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancyą, no 
n a d e r  n is k ic h  cen a ch , a mianowicie: z .- 
garek prawdziwy Ro skopf Pa ten t za 13 k o r .,  
Omega srebrn\ z ł  2 4  , r O I ' . ,  Zegarek złoty 
Zf 1 8  f o r .  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek ŁrebrfP ■ za 1 k o r .,  jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  l:o r .,  
z  p o w o d u  w ie lk ie g o  z a p a s u . 4703 2 I

Potrzebni sutjsKCi
z działu cu k iern iczeg o , 'uzdolnieni 
fachowo w  Cukierni J .  M ichalika

; 4886 3 1!

G O G O L
wspaniało mydło piękności światowej 
sławy. Zupełnie nieszkodliwe. Usuwa 
wszelkie piegi : zmarszczki, pryszcze, 
plamy i t. d. i nadaje cerze świeżość, 
gładkość — Cena za puszkę z opisem 
K 1'50. — Główny skład wysyłkowy: 
Apteka Xllll, Kraków, ul- Lnbicz 

4003 a 10

TmIKo po 1*75 M
52 m ies ięc zn y ch  up«at

1 ■ «r” z natyahmiastowem wyłącznem 
prawem gry na wydać się maiące w 

oryuinale 4r,4P 2 5

4 oryśinsinMosy 4
Ausir. los czerwonego krzyża.
Włoski ■os czerwonego krzyża.
Serbski państw, los tytoniowy. j 
Los Jó-s/iv „Dobrego serca11,

Główne wygrane w ciąga roku

koron 400.000 ? koron
Ciągnienie już dnia -
1 lipca 1911

( n y  Onia 1 kw ietnia 1911 zdobytą
główne wywaru 30.000 K
■ natychm iast gotówką wypłacona po­
chodziła znowu odemnio.

W ykaz ciągnień za uarmo.
Dom bankowy i Kantor wymiany

OTTO SjPITZ, W ied eń ,
■I., Schottenrlng tyluo g

Roi, honza^agasse

Z Drukarni Literackiej vi Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Rządca di ukarm L . K , Górski. 'V 1


